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Wydanie poranne
P r a e d p l a t a

aa „Głos Narodu" wynosi 
aa prawiaejl: miesięcznie 
kor. 8-70. W państwie[nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych padstwi cfi 

kwartalnie koron 18-—.

m m i roiinczmr, weźm i» koks ibss przez juzefa robdsm.
R E B A K T O R  N A C Z E L N I -  Dr. A N T O N I  B E A U P R E .

Nmer pojedynczy w miejscu 
10 h. na prowincji 18 h. 

Kazan zmiana adresu 40^h. 
Numer niedzielny Qtuuro> 

weny 1L h_i.

« g*ntf"ł> (inseraty) pnyjmnje upowatniony przedeiędiołca tegv daiału p. Włedzlmien Stryahareki w biuraafin. ratowem „Głosu Narodu" róg ul. Rw, E n ^ w  i Mikołajskiej 1.'7 
Gd ddejeca wiersia drobno* pismem (petit) za pierwszy raz I I  haleny, — za Kaidy nai^pny raz 18 hałerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wieńca aa każdy ru . — Śluby, 
jatrotogl etc. 80 hal. Zamiejscowe ogłoś ceni a pnąjmaje: we Lwowie 8. Sokołowski, p u u  Hauswanne, w Wiedniu Haai _ *  Vogler, (takie w Eamourgu, Frankfurcie

nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — JL Opelik, B. Mosce, JL Duktm H Schalek, w Pary.i C Adam rue de Yareone 68.

Nr, StO«. K raków , W torek dnia 16 L ipca 1904 r. B ok  XIX.

I s T a s z e  I c l i n i ł c i .

W  ważnej sprawie wielkiego pokr-ywdzenia 
klinik krakowskich, które dla braku odpowie* 
deleli funduszów pruedezfcśnie są zrm /kane, otrzy­
mujemy % kół lekarskich następujące uwagi:

,Dn ,& 8 lipea zamknięto kliniki. W ciągu lat 
nbiegłych sw>kle przez cały lipiec funkcjonowa­
ły. Tego roka z powodu zupełnego wyczerpania 
Hudnssów zamknięto je  wcześniej. Nadmienić 
nadto musimy, że przez cały rok prowadzono je  
aleamlernie oszczędnie, a mimo to funduszów 
hrabio. Brak ten odbije się zarazem 1 na otwar­
ciu klinik po waKUcjreb, które nr siąpi nujwere- 
śoiej w listopadzie, a może i grudniu. Fak t bar­
dzo amntny 1 prawie trudno weń nwierzyć. Sta­
c ja  medyczne ca uniwersytecie i tak są często 
riy i powierzchowne. Młodzież to czuje. Cóż je ­
dnak dziać się będzie po przerwie tylomiesię- 
ernej w ciągłości nanki.

Wobec taki eh anormalnych stosunków fre­
kwencja na w ydział. lekarskim jest bardzo ma­
łą , a stawać się będzie coraz mniejszą. I  słu> 
u n ie , bo po cóż słuchacz ma płacić czesne, gdy 
zakłady naukowe .ą  "umknięto, a korzystać z nich 
może tylko w ciągu bardzo krótkiego czasu. Za­
miast pełnej ilości chorych, przyjmować mogą 
kliniki tylko skąpą liczbę. Na każdym krosu ra­
chować się muszą t  groszem, by przypadkiem 
aa  żywność dla chorych nie brakło. Stosunki co­
raz gorące, a tn  frekwencja dc aubnlatorji 
zwiększa aię stale. Z dniem każdym zyskaje 
społeczeństwo zsufanie do wiedzy lekarskiej, po- 
ztęp medyczny w ostatnich czasach ogromny. 
Cc chwila zjawiają się na arrn 'e  naukowej no­
we wynalazki, nowe prądy i dążenia.

Zdawałoby się, że i n nas dba się o ten po­
stęp. Tak jednakże niestety nie jest, a rączej 
jest odwrotnie. Tych rosnących wymagań w mia­
rę  postępu wieday n nas się nie nznaje, w y n- 
rniawać może nie chce.

Subwencja dla klinik jest taką, jaką była da­
wniej. Nic więc dziwnego, że pieniędzy ciągle 
braknie. Kliniki, nie mając funduszów na ży­
wność dla chorych, nie mogą nawet marzyć o 
sprawieniu nowych przyrządów i korzystać z no­
wych metod badania. Ze wszystkich stron słychać 
ciągle navołyeania: oszczędzać, oszczędzać I Ten 
•o widział kliniki w obcych krajach, jak  w Niem- 
eieeh i FTapcj!, przyznać musi, że Lua jest nie- 
eo inaczej Tam uważa się, że w miarę pustępn 
maszą rosnąć i wydatki. Rządy się z tern lietą, 
więc podwyższają subwencje, dają nadzwyczajne 
Jowit je, urządzają ekspedycje naukowe.

Nic też dziwnego, że wiedza lekarska stoi 
tam o wiele wyżej, niż u nas. Nic dziwnego, że 
nai*1 majętniejsi pacjenci tam wyjeżdżają, bo to, 
eo tam jest rblebem powszednim, n nar za kilka 
la t wejdzie dopfćro w życie.

le g o  roku zamknięto kliniki znacznie wcze­
śniej. O tern dowiedziała się publiczność dopiero 
teraz, llnż to pacjentów jadących do nich z da­
leka, aby szukać pomocy, wydaje ostatni zao- 
jzczędzony grosz na drogę. Przybywa, i zastaje 
zamknięte drzwi, przy których dowiaduje się, 
że kliniki będą dopiero za kilka miesięcy otwar­
te. Są także pacjenci, którym polecono w msjn 
zgłosi* się n. p. za dzieBięć tygodni, w iej my­
śli, że kliniki otwarte będą do końca lipca. Pa­
cjenci ei, polegając na danem przyrzeczeniu, zgła­
szają się w cela otrzymania nowych opatrunków 
i nie zastają nikogo, ktoby tego mógł dokonać. 
Cóż mają robić? Muszą udać się gdzWndriej, 
kędy leczy się ich inaczej. Może nawet niewła­
ściwie.

5* klinikach przeprowadza się różne badania 
i doświadczenia na zwierzętach. Zw i-rtęta takie 
s^ cennymi okazami dla nauki. Tymczasem w cza­
sie ferji nie wydaje się dla nieb żywności. Zda­
rza się często, że ja » i lekarze własnym kosztem 
ijrwić je mnszą. Jasną zaś jest rzeczą, że kilka 
miesięczne przerwy nisreuą nierac najciekawsze 
doświadczenia, odbijają się zgnbnie na wykształ­

ceniu młodych lekarzy. Nieraz poprosto zniechę­
cają dv pracy. WapauWe gmaehy stoją całymi 
miesiącami pustką, przeć1 Mawiając smutny obraz 
czegoś, co ma Istnieć, a nie Istnieje w rzeczy­
wistości".

Spodziewamy się, że z okazji odwiedzin pre­
zydenta ministrów dra K erbera, interesowani 
znajdą sposobność zwrócenia mu uwagi na po­
trzebę wydatniejszego ndelelasia pomocy wydzia­
łowi medycznemu naszego uniwersytetu. Państwo 
musi znaleść środki na usunięcie złego.

Rosja i Niemcy.
Narady przedwstępne Wittego z Bfilowem są 

już ukończone 1 jak  głosi póiuraędowa prasa, 
doprowadziły do ułożenia zasadniczych punktów 
traktatu  handlowego rosyjsko niemieckiego. Spra­
wa ta  ma pierwszorzędne znaczenie dla Pola­
ków i dla Austrji. Bo to les" pewne, że koszta 
tego traktatu zapłacą prrsdewszystkiem prowin­
cje polskie 1 Austrja.

Stosunki handlowe Roa.i i Niemiec przedsta­
wiają się jak  następuje:

W edług statystjk i rosyjskiej w r. 1903 cały 
dowóz Roąji reprezentował werfość 601.5 mil. 
rb., w ezem z Niemiec dowieziono za 236.7 mil. 
r b . ; wywóz zaś oceniono na 949 3 mil. rb., 
z czego do Niemiec wywieziono za 232.4 mil. 
rubli.

Tu zaznaczyć trzeba. m> pomiędzy wyk»ipai 
urzędowej statysty*! rosyjskiej a u .em leck łc jes t 
wielka różnica. Niemcy bowiem wykasują wy­
wóz do Rosji tylko w wysokości 323.4 mil. ma­
rek, csś dowóz z Rosji oceniają na 822 3 mil. 
m. Niemieccy statystycy tłómaezą różnicę tern, 
że Rusja bierze w rachubę cały dowóz z Nie­
miec, nie uwzględniając tego, że duża towarów 
nie jest niemieckiego pochodzenia i przechodzi 
właściwie tylko Iranzito przez Niemcy. Staty­
styka prowadzi się na komoraeh graiieznyeh, 
według tego skąd i od kogo towar nadchodzi. 
Niemcy zaś wykluczają z obliczenia w rtw nu­
kach handlowych te przedmioty, które wprawdzie 
z Niemiec nie pochodzą, ale którymi kupcy nie­
mieccy handlują, z czego tedy dla handlu nie­
mieckiego płynie korzyść. Że  Niemcom nie by­
łoby wcale obojętnem, gdyby w tym handlu, za­
miast nich, pośredniczyli Anglicy, Francuzi, Ho­
lendrzy lub Inni, widać z tego, że w nowej au­
tonomicznej taryfie rosyjskiej najbardziej im aię 
Kiie podoba różniczkowa opłata celna za towar, 
dowieziony przez suchą granicę zachodnią, w po­
równaniu z d o woz u  i morzem.

Zresztą, jeżeli statystyka niemiecka ocenia 
dowóz e Rosji na 823 3 mil. . t a r ,  gdy Rosja 
eksport do Niemiec ocenia tylko na 23:4 4 m*l. 
rubli, czyli około 600 u li. marek, to tu znów 
statyftyka niemiecka niewątpliwie wciąga bar­
dzo dużo towarów, które> ułaściwie tylko prze­
chodzą translto. a więc przynoszą znów korzyść 
handlowi niemieckiemu, producent, czy też han­
dlarz rosyjski wychodziłby lepiej na tern, gdyby 
towar t*n sprzedawał bezpośrednio ostatniemu 
odbiorey.

Wogóle korzyść stosunków handlowych z Ro­
sją dla Niemiec w bardzo znacznej mierze na 
tern polega, iż Niemcy pośredniczą w imporcie 
towarów do Rosji z krajów zamorskich f z za­
chodniej Europy 1 tak  samo pośredniczą w eks­
porcie.

Rosja w r. 1903 wywiozła zboża za 477 7 
mil. rubli, czyli 1.003 mil. marek. Z tego na 
wywóz do Niemlee przypada za 105 mil. marek 
jęczmienia, za 101 mil. marek przenicy, za 72 6 
mil. marek żyta, za 37 8 mil. marek owsa, za 
38’6 mil. marek otrąb, w r. 1903 za 33 mil. 
murek kukurydzy, czyli razem za 389 mil. marek. 
Ze wszystkich tych przedmiotów, właściwie tyl­
ko żyto jedynie do Niemiec znajduje zbyt, ’oo 
inne kraje żyta prawie weale nie konsumują; 
ale Niemcy, tak do chieba żytniego przyzwycza­

jone, że w razie wojny celnej ieb konsument 
opłaciłby cła wojenne. Pszenieę i jęczmień mn- 
zieliby sprzedawać rosyjscy producenci do Anglji 
i innych krajów zachodniej Earopy, gdyby s 
Niemcami była wojna ceina.

Zresztą rolniey w państwie rosyjsklem jut 
dziś przechodzą do intensywniejszego gospodar­
stwa, a trudności wywozu zboża przyspieszyłyby 
tę  ewolneję 1 skłoniłyby rolników do wywożenia 
w większej iiośei ma iła, sera, a może i mięsa i 
wyrobów mięsnych, już oczywiście nie do Nie­
miec, lecL do Anglji, której zapotrzebowania są 
olbrzymie.

Wogóle utrudnienie wywozu do Niemiec zbli­
żyłoby niewątpliwie bezpośrednio producentów 
pafistT a rosyjskiego do konsumentów Anglji, co 
pierwszym oczywiście wyszłoby na kori yśi.

Co zaś powiedziałby przemysł niemiecki na 
wprowadzenie w życie nowej rosyjskiej autono­
micznej tarj fy celnej, eoby oczywiście nastąpić 
muslito, gdyoy nowy trak ta t nie przyszedł do 
skutku ?

Cyfry eksportu s Niemiec do Rosji ustano­
wione przez statystykę niemiecką, jak  następuje: 
w r. 1898: ^09,6 mil. nurok, w roku 1899: 396 6, 
w r. 1900: 324 9, w roka 1901: 318,4, w roka 
1902: 343,7, >&ś w roka 1903: 378,6 (włącznie 
z wywozem szlachetnych kruszców, bez nleh 
323,4). Obejmują one prawie wyłącznie wyroby 
przemysłu niemieckiego. Rząd niemiecki organi­
zuje kosztowi» ekspedycje (dc Chin), prowadzi 
wojny (z Hereramt) dia zyssania podstaw d> 
rozszerzenia eksportu swojego, widocznie setek, 
przemysł niemiecki potrzebuje rozszerzenia zby­
ta. To też przemysłowcy niem.eeey zwalczają 
protekcjonistyczne zachcianki agrarjuszów, ale, 
jak się ok„z*ło, bezskutecznie.

Prasa niemiecka przypuszcza, że Rosja obe­
cnie zgodzi się na minimalne cła nowej sutono 
micznej taryfy niemieckiej, która znacznie pod­
niosła cła zbożor e, że natomiast będzie żądała 
kompensat przez ułatwienie wywozu bydła, nie­
rogacizny, owiec i produktów mięsnych. Taka 
transakcja odpowiadałaby nawet interesom rol­
nictwa t jego ewolucji w kierunku większej in­
tensywności, gdyby należy e pozy .kuno pewno­
ści, zabezpieczające od szykan, znanych dobrze 
s obecnej praktyki. Wszak trak tat z roka 1894 
me stawia przeszkód wywozowi Inwentarza • Ro­
sji do Niemiec, a jednakże pruskie wiaazo ad­
ministracyjne zdołały nąjszezelniej zamknąć gra­
nicę dla tego wywozu.

W O J W A ,

Eskadra władywostocka.
Biuro Rentera doniosło dnia 20 bm., że o- 

kręty: „Rosja", „Ruryk* 1 „Gromoboj" opuściły 
WładywoBtok i prrypiynęły przez; cieśninę Tsu- 
gari między wyspami: Jesso i Nipon. Zaraz po 
t< m doniesienia nadeszła wiadomość, że w pościg 
za nimi ruszyły torpedowce japońskie. Wobec 
tego eskadra włady wostocka popłynęła szybko ni 
Ocean Spokojny w Kierunku rzekomo do Saigon 
Widocznem jednak było, że jest to tylko ma­
newr i że nie ma ona zamiaru oddalać się od 
brcegów Japonji. Dalsze depesze potwierdziły 
to. Dnia 21 zauważono ją  o 40 mil na Wschód 
od Wamade, płynącą w kierunku południowym. 
Dnia 22 bm. podał Lok. AnzgS  że zatopiła ona 
koło Hokkaido transportowy statek japoński, a 
dzisiejsza Koln. Ztg. donosi, że dnia 24-go tr* r 
krążowniki i jeden okręt transportowy, ukazały 
się na północny Wschód od Jokohamy. — W ię­
cej wiadomości do tej pory nie ma.

Jaki jest c«?l tej wyprawy -  łatwo zrozu­
mieć. Bezczynna w W łsdj wostoku eskadra po­
płynęła ku wybrzeżom Japonji, aby polować na 
ukręty transportowe japońskie i paraliżować swo­
bodę ich ruchów. Przypuszczenie, jakoby wyru­
szyła ona na spotkanie nadpływać mających o 
krętów floty oehotnlezsj rosyjskiej, jest nieuza­
sadnione, gdyż te są dopiero na morzu Czerwo-
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nem, 3  to ząj^te bezprawnem aresztowaniem 
statków angielskich i niemieckich, i wiele jeszcze 
czasu upłynie, zanim pojawią się na wodach 
chińskich, naturalnie jeśli w ogóle mają zamiar 
tam popłynąć, i jeśli przedtem sprowokowana 
Anglja nie zajmie się ich losem.

Jakie mogą być rezultaty wyprawy askadry 
władyrostockiej do brzegów japońskich?

— Jak  to depesze doniosły, zaraz na wiado­
mość o pojawieniu się jej w cieśninie Tsngari 
rząd japoński wydał ostrzeżenie do statków han­
dlowych, aby się trzymały portów, zatem wobec 
zdwojonej izajności eskadra władywostocka nie 
może liczyć na obfity łup. Jej wyprawa skończyć 
się może zatopieniem jednego lub dwóch zabłą­
kanych przypadkowo statków handlowych, lub 
powrotem bez rezultatów de Władywostoku.

Jeżeli jednak wejdą w gr«g torpedowce japoń­
skie, które mszyły w pościg, wyprawa może po­
ciągnąć poważne nawet następstwa, ale dla Ro­
sji — smutne.

Geograf]a i wojna.
II. Chcąc sobie dokładnie uprzytomnić ruchy 

wojsk japońskich i rosyjski.h na terenie wojen­
nym i odległości różnych punktów terytorjum, 
na którem wojna się rozgrywa, trzeba sobie wy­
obrazić, że wszystkie te operacje odbywają się 
w Galicją Austrji i Rosji.

Jeżeli Eraków będzie nam przedstawiać Lja- 
oljang jako centrom działań wojennych, w takim 
ra do Mukden przypadnie tam mniej więcej, gdzie 
leży Tarnów, a Port Artura tam, gdzie Nikols- 
Łnrg na granicy Anstrji dolnej i Morawy. J e ­
nerał Oku wyładował w Pltsewo (Węgierski-Brod) 
i pomaszerował na Kluczu (Caya przy koleji pół­
nocnej) po zdobyciu Kinezu wojska japońskie ru­
szyły ni rfłnoc przez Wafanku (Kromieryż) do 
Kajezu (Morawska Ostrawa). Stamtąd nacierają 
na Tasulezao (Bognmin), aby przez Hajezeng (O- 
święeim) dotrzeć do Liaoljang (Kraków.) Z Muk- 
denu kolej biegnie do Charbinu, który w uaszeu 
przystosowaniu wypadłby gdzieś pod Kijowem, 
a  stamtąd odgałęzia się do Władywostoku 700 
kilometrów (uinhj więcej Sebastopol).

Prowadząc dalej porównanie, -najdziemy, że 
snerał Okn stoi pomiędzy Morawską Ostrawą a 

Boguminem, podczas gdy jenerał Kuroki ope­
ruje w okolicach Kalwarjl, a jego przednie stra­
że dochodzą do Skawiny.

Z tego zestawienia można nabrać pojęcia o 
przestrzeniach, zajętych przez wojnę. Sam front 
wojsk japońskich od Fajeru de wąwozu Motien 
ma 200 kim. dłrgości i jest poprzerywany sze­
regami aór i wzgórcy przepaścistych i bezdro- 
żnycfi. Góry te, objęte ogólną nazwą Tenszenlin, 
ciągną się od Wafankn w kierunku północno- 
wschodnim, aż do północno-wschodnich granie 
Korei. Pasmo jest przecięte licznymi wąwozami, 
z których wymieniamy bardziej znane: Czimpa- 
lin, Dalin i Motien, gdzie toczyły się ostatnie

Hough domoay.

H O B J Ę C I A C H  N O C Y .
Przekład z angielskiego H. S.

20 (‘S MT dalszy).
— Nie, zaprawdę. Kilka lat temu doznała 

silnego wstrząśnienia... Nagłe zmartwienie po­
zbawiło ją  pamięci całkowicie. Po k lkotygodmo« 
wej chorobie podniosła się, lecz pamięć zanikła 
zupełnie. Znajomi stali się dla niej obcymi, ro­
zum jej mógł być porównany z rozumem dziecka. 
Otóż, rozum dziecka rozwija się. a przy wiel­
kich staraniach jej rozum może się także roz­
winąć.

— Jaki był powód jej choroby? Co spowo­
dowało wstrząśnienia?

— To jest pytanie, na które nie mogę od­
powiedzieć.

— Powiedz mi pan przynajmniej o jej ro­
dzinie, rodzicach.

— Jestem  jedynym pozostałym jej krewnym.
Nie przestawałem nalegać, lecz nie otrzyma

łem odpowiedzi zadawalaiająeej Miałem wraeac 
do Anglji tak samo nieświadomy, jak przedtem. 
Była jedna rzecz jednak, co do której żądałem 
wyjaśnienia.

— Jak i stosunek łączy pańskiego przyjacie­
la, tego Włocha, który tak dobrze mówi po an­
gielsku, z moją żoną, Panliną?

Ceneri uśmiechnął się 1 wzruszył ramionami.
— Z molu znąjomym, M acari? Szczęśliwy 

jestem, panie Vanghan, iż znalazło się jedno py­
tanie, na które mogę odpowiedzieć bez zastrze­
żeń. Na rok, czy uwa lata przedtem nim Pan- 
lina zachorowała, Macari wyobrażał sobie, że 
j t r t  w niej zakochany. Dziś ma żal do mnie za 
to, iż pozwoliłem, aby wyszła za mąż za kogo 
innego. Utrzymuje, że czekał tylko na ryzdro- 
wienle Paiiliny, aby starać się o jej rękę.

— jzy on nie mógł tak dobrze służyć pana 
zamiarom, jak ja, nieznajomy?

walki. Przez Motien prowadzi jedyna znośna dro­
ga z Feng-wang-ezeng do Ljaoljang, wybrako­
wana, zatem nawet podczas deszczu nie zapeł­
nię zniszczona. Dlatego jenerał Knroki usadowił 
się tam tak silnie i stworzył sobie podstawę o- 
peraeyjną do działań zaczepnych przeciwko Ro­
sjanom.

Kolej mandżurska idzie równolegle do gór od 
Wafankn aż do Liaojang; — po stronie przesi- 
wnej płynie wielka rzeka Liaoko, która utradnia, 
a nr wet nniemożebnia połączenie z zachodem. 
To tez linja odwrotowa rosyjska jest bardzo 
wąska i obejmnje jedynie przestrzeń pomiędzy 
górami a rzeką Liaoho. W stosunku do Japoń­
czyków są Rosjanie w takiej pozycji, w jaklejby 
się znalazła armja operująca pomiędzy Wisłą 
a Beskidami. Rosjanie cofają się w doliny, J a ­
pończycy napierają na nich z gór. Z tego też 
powodu dotychczas Japończycy, a przynajmniej 
armja jenerała Knrokiego, — daleko mniej u- 
cierpiała od deszczów perjodyezuych, aniżeli J  >- 
sjanie, ta dogodność zniknie oczywiście z chwi­
lą, gdy Japończycy zstąpią znpełnie z gór.

Pora deszczowa już się rozpoczęła, zamieniła 
wszystkie boczne drogi w nieprzebyte bagna. 
Transport armat, amanicji i rannych, jest wobec 
tego niesłychanie trndny. Również bardio przy 
krem jest biwakowanie wojska. Na ziemi mięk­
kiej i rozmoczonej nie znajdzie żołnierz dobrego 
odpoczynku; a jeżeli nawet rmęczeaie go zmoże, 
to sen w błocie jest źródtem zakaźnych shorób. 
Japończycy obozują dotychczas na stokach gór, 
skąd woda prędko spływa, a znaleźć można do­
żo miejsc sucnych. Zresztą słońce mandżurskie, 
które podczas przerw deszczowych operuje ze 
zdwojoną siłą, osnsza ziemię, wywołując jednak 
przytem bardzo niezdrowe parowanie.

Wogóle geograficzne warunki ntrndniają woj­
nę na każdym kroku, i obie armje muszą posia­
dać nadzwyczajuą wytrzymałość, aby nie uledz 
różnym dolegliwościom.

Przyjęcie u admirał* Ty go.
Na pokł.diie admiralskiego okrętu „Mikasa* 

przyjął w tych. dalach admirał Togo korespon­
dentów dzienników amerykańskich i europejskich, 
oraz attachfo marynarki siedmin mocarstw, któ­
rzy przybyli na japońskim statku „Mandżnmara* 
dawnej rosyjskiej „ManćUurj!*, zabranej przez 
Japończyków. Okręt admiralski stał na kotwicy 
w porcie wyspy Elliota. Admirał powitał na­
przód marynarzy w własnej kajacie, następnie 
trydzłeB ta ciSieiRitWry w innej, wielkiej, ale 
wcale nie umeblowanej. Jedyną jej ozdobę sta­
nowił odłam granatu rosyjskiego, który jako po­
cisk trafił w „Mikasę* w ciągu pięciomiesię­
cznej slnżby tego paneerrika pod Portem Artn- 
ra i ciężko z ranił w udo porucznika Maknmarę. 
Fotografję rany umieszczono, jako pamiątkę, obok 
granatu. Admirał Togo, szpakowaty, mocno opa­
lony na twarzy; ubrany był w biały płócienny

Ceneri pupatrcył na mnie dłngo.
— Czy pan żałujesz tego coś zrobił, panie 

Vanghan?
— Nie... jeżeli pozostaje choć najmniejsza 

szansa uzdrowienia. Niemniej prawdą jest, *eś 
mnie pan oszukał w niegodny sposób.

Podniosłem się z zamiarem odejścia.
W tedy Ceneri, bardziej wzruszony, niż był 

dotąd:
— Nie sądź mnie pan zbyt surowo — rzekł. 

Zrobiłem panu wielką przykrość, lecz są rzeczy, 
o których nie wiesz. Pragnienie ujrzenia Panli- 
ny na świetne*; stanowisku, nie dawało n i spo­
koju. Jestem jej dłużnikiem, winien jej jestem 
wielką snmę. Kiedyś posiadała majątek wyno­
szący pięćdziesiąt tysięcy fantów szterlingów. 
Cały ten majątek ja  roztrwoniłem...

— I  pan śmiesz przyznawać się do tego? — 
zawołałem.

Poruszył ręką obojętnie.
— Tak — rzekł z godnością. — Wydałem 

te  pieniądze na sprawę oswobodzenia Włoch. By­
tem administratorem jej majątku. Byłbym był 
okradł mojego rodzonego ojca, mojego syna: dla 
czegóż miałem się wahać rozporządzać jej pie­
niędzmi na taki cel? Każdy cent był wydany na 
tę  świętą sprawę i użyty z pożytkiem. Poświę­
ciłem mój honor dla kraju, tak samo, jak  był­
bym życie poświęcił.

— Na nic się nie zdała dyskusja, stato się... — 
rzekłem zimno.

— Zapewne, lecz mówię to panu dlatego, 
abyś zrozumiał, dlaczego pragnąłem dla Paaliuy 
bogatego wyjścia za mąż. W dodatku — i tu 
zniżył głos, jak  gdyby chodziło o tajemnicę, — 
chciałem ją  zostawić w pewnych rękach zanim 
przedsięwezmę daleką i dłngą podróż... podróż, 
której końca niepodobna p-zewid»1eć i z któ­
rej nie wiem nawet, czy powrócę. Gdyby nie ta  
okoliczność, nie zdecydowałbym się z panem wi­
dzieć. Według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
nigdy si jnż nie zobaczymy.

— Chcesz pan powiedzieć zapewne, że jesteś 
zaplątany w jakiś spisek?

mundar z admiralskimi galonami i w ezarae 
spcdiie. Na piersi jego błyszczał order „Wscho­
dzącego słońca*. Przywitawszy gości, podzięko­
wał Im za zaszczyt, jaki mu ueiyalli, przybywa­
jąc na pokład jego st&tkn, tudsież za wyrazy n- 
znania, wygłoszone przez korespondenta Tknsr 
ora prsez jednego z reprezentantów prasy ame­
rykańskiej i jednego i  dziennikarzy włoskich. Po­
dano wino. Admirał wypróżnił klelien na po­
myślność prasy. Goście potem powrócili na „Man- 
dżnmarn* i popłynęli wsdtnż linjt statków stra­
żniczych, w eeln obejrzenia ńoty japońskiej.

Na wybrzeżach zatoki Taintan, widać było 
namioty obozu transportowego. W samej zatoce 
uwijało się mnóstwo łodzi przewozowych i dżn* 
nek chińskich. W pewnej odległości, wśród wo­
dy, dostrzedz można było jeszcze resztki zagród 
obronnych, urządzonych bardzo knnsztownie przez 
Japończyków, którzy w pierwszej chwili lękali 
się widocznie napadn flotylli rosyjskiej. W oba­
wie najechania na miuy, „Msndżnmarn-, dopły­
nąwszy do Tallenwan, zawrócił na północ. Pe 
drodze spotkano cztery sontrto-peiowce i sześć 
torpedowców, mających zastąpić przed Portem 
Artura su&tkt strażnicze. Nadto mijały „Mandżu- 
marę“ liczne okręty transportowe, oraz parowce 
z węglem. O godzinie d^ngie; zbliżono sięznown 
do „Mikasy*, przy którym stal teraz pancernik 
„Afe-hi* i dwa kontrtorpedowc*, Ochronne siatki 
stalowe wisiały na długich belkach w około okrę­
tów. Książe Kaezo, członek rodziny mikada, do­
wódca baterji dział dwnnastoeentlmetrowyeh na 
.Asahi*, przyjął dziennikarzy, oraz przybyłych 
deputowanych parlamentu japońskiego, bardzo 
uprzejmie, ugoszczeniem zaś wszystkich, zajmo­
wał się admirał Szamlmnra. Korespondenci, któ­
rzy brali ndział w odwiedzinach, zapewniają, że 
stan fizyczny i moralry marynarzy japońskich, 
pomimo kllkomiesięcznej bardzo uciążliwej służby, 
jest doskonały.

Nędza w Łodzi.
O nędzy, jaka wskntek wojny zapanowała w  

Łodzi pisze ,Lodzer Ztg.“ następująco: Powsze­
chny zastój w pracy, wywołał wśród tntejszych 
klas roboczych przerażającą w skutkach nędzę. 
Codziennie, po kilkanaście osób wycieńczonych 
głodem, pada nugle na ulicach. Żebranina uli­
czna. kradzieże i rozboje wzmogły się w zastra­
szający sposób. Prawda, że wśród żebraków jest 
wleln „z&wodowyen*, ale też wiele rzeczywiście 
potrzebnjąeyeh osób, które nigdy jeszcze w swem 
życiu nie prosiły o jałmużnę, wyciąga teraz r ę ­
kę po kawałek chleba. Coraz częściej trafiają się 
przykłady, że matki, zmuszone nędzą, chcą swoje 
małe dzieci oddać dragim na wychowanie, a gdy 
się to nie udaje, poprostu je  podrzucają. Do ja ­
kich granie może tutejsza nędza popchnąć, świad­
czy następujący wypadek, który się zdarzył ze­
szłego tygodnia w „Starem mieście*: zauważono 
tam przyzwoicie nbranego mężczyznę, który nio-

— Chcę powiedzieć to eo powiedziałem, nic 
Więcej. A teraz, żegnam pana.

Pomimo złości, jaką miałem do niego, nie 
mogłem odmówić ręki, którą do mnie wyciągał.

— żegnam — powtórzył, — być może, za 
parę lat napiszę do pana z zapytaniem, czy mo­
je  przewidywania odnoszące się do uzdrowienia 
Pauliuy, urzeczywistniły się; ale nie zadawaj so­
bie trudu dowiadywania się o mnie, jeżeli będę 
milczał.

Rostallśmy się. Powóz czekał dla odwiezie­
nia mnie do hotelu. Jadąc minąłem tego, które­
go Ceneri nazwał Mae iri. Skinął na stangreta, 
ażeby się zatrzymał i wsiadł do powozu obok 
mnie.

— Widziałeś się pan z doktorem?
— Tak, od niego wracam
— I dowiedziałeś się pan w zystkiego o czem 

chciałeś wiedzieć?
— Odpowiedz-ruo na niektóre moje pytania.
— Lecz nie na wszystkie. Ceneri nie mógł 

odpowiedzieć na wszystkie.
Zaczął się śmiać cynicznie i drwiąco: ja  zaś 

milczałem.
— Gdybyś pan mnie był zapytał — odezwał 

się — dnżo "więcej byś się dowiedział, niż od 
doktora Ceneri.

— Przyjechałem w celu otrzymania od do­
ktora wszelkich możliwych iofjrmacji o stanie 
nmysłn mojej żony. Jeżeli pan możesz dostar­
czyć mi jakich objaśnień pod tym względem, bę­
dę panu bardzu wdzięczny.

— Pytałeś pan doktora o przyczynę stanu 
twej żony?

— Tak, powiedział, że pochodzi w skutek 
gwałtownego wstrząśnienia.

— I  pytałeś go pan, co to było za wstrzą- 
śnienie, lecz on panu tego nlu powiedział, wszak 
prawda ?

— Przypuszczam, że maslał mieć swoje po­
wody.

— Tak, doskonałe powody, powody rodzinne.
— Wytłómacz się p a n ..

(Ciąg dałzay nastąpi).
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aąe na ręku jedno dzieeię i prowadząc jeszcze 
dwoje, proponowu przechodzącym, ażeby je  ku­
pili. Gdy go zapytywano, ezy to jego własne 
dsieei i ezemn j ' ebre sprzedać, wyjaśniał, że 
jest ich ojeem, ale amnsza go do tego głód, gdyż 
dzieci, podobnie jak i on sam, już od dwóeh dni 
nic nie jadły*. — Początkowo sądzono, że to 
obłąkany, ale później zarządzono na uliey składkę.

Tylko okropna nędza mogła pchnąć do tak  
rozpaczliwego krokn.

Drobne wiadomości z wo]«y.
Hr. Szeptycki przy sztabie rosyjskim. Podczas 

ostatnich walk oddziału jen. Rennekampfa znaj­
dował się przy nim anstrjaekl attachó wojsko­
wy. hr. Szeptycki. Znany rosyjski organ wojsko­
wy Russkij Imcalid w Sprawozdania z plara bo­
ja  poświęea kilka słów anstrjaekiema pełnomo­
cnikowi. Hrabia Szeptycki — pisze — jest świe­
tnym kawalerzystą i dokładnym znaweą Robji. 
Organizację naszej siły zbrojnej przestadjował 
do najdrobniejszych szczegółów i zaraz spostrze­
ga, gdzie jakąś akeję dobrze, a gdzie mniej do 
krze wykonano. Prawdziwą przyjemność sprawia 
słnehanie jego poglądów i sądów, tak są trafne, 
gruntowne i poważne.

Rosyjskie barbarzyństwo.
Times donosi, że japoński^ mlnłsterjnm woj­

ny ogłosiło raport jen. Oku, który wnosi 
cały szereg oskarżeń na wojska rosyjskie. We­
dług niego Rosjanie strzelają bez względn na 
białą flagę, ostrzeliwają lazarety polowe, kale­
czą ranionych i labity h, zabierają bydło i ko­
nie. B jły  wypadki, że ranni rosyjscy strzelali 
do Japończyków, śpieszących im z pomoeą.

Na złodzieju czapka gore.
Urzędowe P ruz j gniew ają się za  p, Jó iefa Keżcieł 
akirgo. — A itykni p. K cieitlakiego w angielskim  
„K ationsl R r i e w “. — Mapy P iu s  prsy izł.śc i w 
sakołacb. — O giisseaie tego faktu boli Prusaków  
najbardziej, bo dem taknle icb ztm iiry . — R ew indy­
kacja „dzielnic cugi p rask ich “ . — Przygotow ania.— 
Niemczenie Poinsóskiego i  niemczenie Królestwa Pol- 
•kiego, — N ie re y  na lewym brzeg a W isły. — Bo 
ąja pomaga sansa temu niemczeniu. — Pruszków 

praw da uk łu ła w oczy.
(Mm.) Józef Kościelski — jeszcze przed laty 

dziesięcin zwany 5E; derezo przez opozycyjnych 
Niemców Admiralskim — ściągnął na siebie 
gniew sfer urzędowych pruskich. Rznciły one 
na jego głowę grom w postaci oficjalnej noty w 
pół' -- edowej ISorddeutscht Allyem. Ztg. I  za co? 
Za drobną wsm*ankę o dużym artykule.

Wychodzi w Londynie miesięcznik National 
Xeview, Który postawił sobie, jako cel śledzenie 
baeine propagandy wszeebniemieekiej na kuli 
ziemskiej. W owem czasopiśmie p. Kościelski 
pomieścił rys historyczny stosunku Prus do Po­
laków p. t. .Prusy i Polacy*. Artykuł przesią­
knięty prawdą, a wlęe ostry i d lt Prus wielce 
niemiły. O to sfery urzędowe pruskie wcale się 
nie gniewają. Nordd. Allgem. Ztg z polecenia 
władzy wyższej wystąpiła przeciwko Kośeielskie- 
ma tylko z tego powodu, że wydobył na świa­
tło dzienne rozkaz władz szkolnyeh praskich, by 
dzieci pruskie uezyć geografji z mapy, na której 
do Pras należy ta część dzisiejszego Królestwa 
Polskiego, jaka od 1795 do 1806 r. po trzecim 
rozbiorze aż do Jeny przypadła Hohenzollernom.

Aord. Allg. Ztg okropnie się gniewa z tego 
powodu na Kościelskiego. Ogłoszenie owego roz­
porządzenia nazywa intrygą, mającą na eeln 
wzbudzenie nl__fnośei narodu rosyjskiego do 
Prus i w ten sposób mającą nłatwić odbudowa­
nie Polski. Ostrzega też wszystkieh i każdego 
z osobna, by z faktu rozdania map powyższych 
między młodzież szkolną prnską, nie wyprowa­
dzali takieh wniosków, jak  wyprowadził Józef 
Kościelski.

Gniew zawsze zaślepia. Gdyby p. kanelerz 
Bfiluw i jego radcowie tajni nie wpadli w szał, 
bylioy spostrzegli, te  skutkiem wystąpienia ofi­
cjalnej gazety zwraesją nwagę całego świata po­
etycznego na tę  część artykułu p. Kośelelskie- 
80, która posiada prawdziwie międzynarodowe 
j e ż e n ie .  2e Prnsacy po barbarzyńsku prześia-

Polaków, to wypadek bardzo smutny, lecz
r *ądów i państw postronnych posiadający 

®*fe*enie lokalne. Co innego odkrycie, że P rasy 
*»Caynają systematycznie praco wać cl i odebrania 
»®ngj praskich, a teraz rosyjskich drielntc**, jak 
L 8,\  ■ Z tg ! Takie stwierdzenie podo-

ycn zamiarów praskich pdsiada doniosłość mię- 
nzynarodową i zainteresuje żyvo wszystkich po- 
rrw i j  enropejcKieh. A rtykuł p. Kościelskiego 
t ^ m » 26 y b e * wywołania szerszego wrażenia, 
wii dni r«?° ofiejalnej pruskiej — odpo-
d y r l o m a ^ ^ r o ^ ^ ^  Beview>u P « « * y ta k u ż d y

w i dlaczego Prusacy wpadli
w ai I pkule d JóeAfr2̂ eytanła owycl1 Parn cd*6 
* j  y ‘ łn ,kościelskiego, w taki gniew,
że dopuścili się szalonego & pp3fwa w postaci

artykułu „Norddajezerki* ? Ota dlatego, że Ko- 
śelelski odsłonił prawdziwe zamiary Pras.

Od owej noey z 27 go na 28 listopada 1806 
r., kiedy to garcisoi praski wyniósł się cicha­
czem z Warszawy, od owej noey i od owego 
dnia następnego, tak świetnie opisanych w .P a ­
miętnikach* Fryderyka hr. Skarbka, aż po dzień 
dzisiejszy Prusy nie tracą z oczu zabrania ziem, 
poprzednio już posiadanych. Odsłonięcie za spra­
wą wojny japońskiej militarnego niedołęstwa Ro­
sji nadało owym planom postać wyraźniejszą i 
niejako przyśpieszyło termin, w którym będzie 
można przeprowadzić rzekome odzyskanie rzeko­
mo przynależnych praw.

Wprawdrie politycy prascy z Bismarckiem 
na czele zarzekają się, że o zdobywaniu ziem 
polskich dalszych nie myślą. W  Prusieeh ludność 
ketolieka wcięłaby górę liecebnie nad ludnością 
protestancką, kwestja polska stałaby Się jeszcze 
bardziej zaognioną, niż dotychczas.

Argumenty śmieszne dla tych, którzy znają 
prawdziwy stan rzeczy. Przedewszystkiem hakata 
urzędowa i prywatna sili się na cnlemezenle i 
sprotestantyzowanie dzielnicy prnsko-polskiej wła­
śnie dlatego w tempie tak prayśpieseonem, by 
w razie zaboru nowego w naborze dawniejszym 
żywioł polsko-katolieK* był już możliwie naj­
słabszym.

Powtóra, te powirty Królestwa Polskiego, na 
które godEą Prasy, są już dzisiaj zaludnione spo­
rą ilością Niemców. Prasy poprzestałyby zape­
wne na części Królestwa po lewy brzeg Wisły, 
a więc — zaczynając od północy — gubernji 
warszawskiej po Wisłę, kaliskiej, piotrkowskiej, 
radomskiej i kieleckiej. Są to powiaty, gdzie po 
miastach istnieją liczne kolonje niemiecko-pro­
testanckie. Owe kolonje, dalej wyspy niemieckie 
koło Łodzi i Zgierza, Sosnowca i Dąbrowy, wre­
szcie tak zwani koloniści, pozostali jeszcze z cza­
sów gospodarki pruskiej — wszystko to dałoby 
odraza po wkroczeniu wojsk praskich fundament 
do rozpoczęcia systemn german!zaeyjnego. Rząd 
praski eichaezem już oddewna nasyła do tej 
ezęśei Królestwa Niemców, rząd rosyjski dawniej 
owemu 03aduietwa pomagał, później nie prze­
szkadzał, aż wreszcie, gdy się połapał, już było 
zapóżno. Społeczeństwo polskie zaś, zmuszone 
bronić się przed rusyfikacją, nie może skutecz­
nie trawić naleciałości niemieckich.

W świetle tych fiktów z&borero chęei Pras 
wyglądają zupełnie inaczej, niż pragnie wmówić 
gniewnie Norddajczerka. A jej gniew twerży je­
szcze jeden dowód więcej, że ostrzeżenie p. Jó ­
zefa Kościelskiego przyszło w porę. Prawda w 
oczy kole.

ZE Ś W I A T A .
C h i ń s k i  T o r ą n e m a d a .  Tifanguań dał 

znak obeenym w sali sądowej na śledztwie ka­
tom, a sam rozsiadł się wygodnie w swym obi­
tym czerwonem suknem fotela i rozpostarł wa­
chlarz... Kaci podbiegli do jednego z dwóch ba­
danych Chunehnzćw, wzięli go pod ręce i pocią­
gnęli w kierunku murowanego wzniesienia. Nogi 
Chunebusa, zakute w dyby, wlokły się bezwła­
dnie i ponuro brzęczały łańcuchami. Jednocześnie 
jakby na dany znak zjawiło się dwóeh żołnierzy 
policyjnych. W  jednej chwili Cliunchuza roze­
brane ; kaci położyli go na kamiennej posadzce; 
żołnierze siedli, jeden na nogaeb, a dragi na pie­
cach przestępcy. Nie stawiai on zresztą wcale 
opora, a tylko wpił zęby w mięsień ręki. Uzbroi­
wszy się długim, płaskim i n'eeo wygiętym pa­
łaszem, kat zamachnął się i... posypały się czę­
ste, silne uderzenia. Kat dragi głośno liczył:— 
„iga, langa, sanga syga, uda, megi itd. Uderze­
nia kierowane były w to miejsee wtorzehnlej 
częsel prawej nogi, w którem ześrodkowane są 
śeięgna. Po pierwszych trzetb — eztereeh ude­
rzeniach, skóra zbielała jak kreda, potem zaczę­
ła odpadać, a gay kat, lieząey uderzenia, zawo­
łał „usziga* (pięćd-iesiąt), z pałasra płynąły stru­
mienie krwi, a na brorz.wem eiełe broezyła o- 
gromna krwawa rana. Mimo to jednak jęk na­
wet nie wydobył się z piersi nieruchomo leżą­
cego Chunchuza. Gdy go znowu podniesiono i 
postawiono na nogi, posępnem spojrzeniem po- 
w*ódł po obecnych i wypluł z ust krwawą ślinę. 
(Na 'ewę ręce miał czerwony ślad od nkąsze- 
nia.) Ochrypłym, gniewnym głosem Tifanguań 
wydał jakieś polecenie katom i krwawa egzeku­
cja rozpoczęła się znowu r  tą  tylko różnicą, że 
teraz uderzenia padały na lewą nogę.

Cbunchuz, który otrzymał razem 110 uderzeń 
stał jak  posąg przed Tifangnaniem i tylko po 
wyrazie wąskieh skośnych octu jego można było 
domyśleć się , jakie cierpienia zwalcza siłą da* 
eha. Tymczasem kaci robili nowe złowieszcze 
przygotowania. Przyciągnęli na wzniesienie dre­
wniany warsztat, składający się z eiężkiej słody, 
w którą był pionowo wetknięty dość gruby drąg 
wysokośei człowieka, przez drąg ten przetknięty

był inny poziomo. Sprawdź* wszy, ezy wszystko 
jest w porządku, kaei poehwyeili Chnuehnza, 
podnieśli go do „warsztatn* i postawili na ob­
nażonych kolanach, pod które podłożyli w kłę­
bek zwinięte łańcnehy. Potem w Di wszy w drąg 
zaostrzony kołeczek, przycisnęli doń eiało męczo­
nego. Z powodu, że kołeczek nciskał środek 
krzyża, klatka piersiowa Chnnehnza okropnie po­
dała się naprzód, a żebra zdawało się ehelaiy 
wyskoczyć to skóry. Potem kaei szeroką wstążką 
przecisnęli do kija głowę Cfinnehaza i wzięli się 
do rąk. Nie upłynęło nawet 10 minnt od ehwili 
rozpoczęcia tej okropnej kaźni, jak  twarz Chun- 
ehuza zaczęła stę przeciągać od okropnego bóln, 
a z piersi jego wydzierać się poezęły przeraźli­
we jęki. Tymczasem Tifanguań, teu ehiński Tor- 
quemada, patrzał spokojnie z za wachlarza na 
ndręezenia człowieka, który mówiąe nawiuem,
był dopiero poszlakowany o przestępstwo!*♦

K s i ę ż n i c z k a  K l e m e n t y n a  b e l g i j s k a  
i k s i ą ż ę  N a p o l e o n .  W Brnkselli krąży po­
głoska o bliskiem małżeńtwte księżnie: kl K le­
mentyny, córki króla Leopolda, z księciem W i­
ktorem Napoleonem. Król sprzeciwia się temn 
związkowi, usprawiedliwiając swoją odmowę prze­
konaniem, iż książę nie może być dobrym mę­
żem, ale księżniczka Klementyna trw a w zamia­
rze poślubieni" pretendenta do tronu francuskie­
go i postanowiła podobno przesłać ojeu swoje som- 
mations respeetuiuses (wezwanie sądowe) Kore­
spondent, który nam to donosi, zapewnia, że w naj­
bliższych kołach księeis W iktora, pogłoska uwa­
żana jest za bardzo prawdopodobną, właśnie mo­
że z powoda nieporozumień panujących między 
królem Leopoldem a jego córką. Wbrew zwy­
czajowi utrzymującemu się oddawna na dworze 
belgijskim, księżniczka nie oda się w tym rokn 
ani do Bpa, ani do Ostendy, lecz cało lato, z wyż­
szego rozkazn, spędzi w zamka Laeken. Świad­
czyć to ma o złych stosunkach córki z ojcem.

Pożar puszczy NiepoIcnMiej,
Od naocznego świadka, obeenego na miejscu 

pożaru lasów niepołomiekich od samego początku 
aż do dnie 24 b. m. dowiadujemy się o bliższych 
szczegółach, mianowicie o przyczynie wybuchu 
i zlokalizowaniu pożażu. Dnia 21 b. m. przed po­
łudniem kosił w rewirze Baczków (okręg gospo­
darczy Gawłówek) na łące zwanej .Czyste*, wło­
ścianin Micha; Spyrka z Reyskt z sąsiadem sia­
no. Około południa spostrzegli pn«a sobą palące 
się siano i przy pomoey dwćsh kobiet, prasują­
cych opodal usiłowali pożar ugasić. Skutkiem 
wiatru pożar siana na torfowej łące corar wię* 
eej się wzmagał i niebawem dostał się do 25 le­
tniego miodnika sosnowego. Jak  dotychczasowe 
śledztwo przepraw o i! one przez żandarma Gliń­
skiego wykazało, pożar wzniecili owi kosiarze, 
paląe papierosy przy pracy.

O godzinie 2 po południa spostrzegł p. P a­
weł Kucik, elew leśnictwa w Gawłówku kłęby 
wjnosząeego się dyma w rewirze Baczków i za­
wiadomił o tem wójta,żendarmerję miejscową 
i cały personal lasowy. Pod kierownictwemp. Pa­
cuły zarządcy lasów, zaczęto ratunek i przy pomo­
cy dwustu ludzi udało się około godziny 6 wie­
czorem przy zmniejszonym wietrze egień zlokali­
zować. Na noc wyznaczono straż, złożoną z dwu­
stu ludzi, z których jednak tylko czterdziestu 
się stawiło.

Jakkolwiek niebezpieczeństwo na razie minę­
ło i w noey zapadła silna mgra, wznowienie po­
żaru nie było wykluezonem, gdyż skutkiem tle ­
nia korzeni, zaczęły miejseami padać l o s u j  na 
ziemię, a korony npadłyeh sosen zaczęły się tu 
i owdzie palić.

Katastrofa groziła na nowo, wobee ezego p. 
Kucik, kierująey strażą lasową wysłał posłańea do 
zarządu lasów, z prośbą o wzmocnienie straży. 
Ludność okoliczna zachowywała się jednak zu­
pełnie obojętnie i tylko groźbą kary zdołano ze­
brać zaledwie tyln lndzi, że można było nimi 
zastąpić eznwających w nocy. Na jednego czło­
wieka przypadała do doglądania przestrzeń stn 
kroków.

O godz. 10 rano 22 b. m. gdy słońce silnie 
przygrzało, powstał nagle silny w.atr w kierun­
ku południowo-wschodnim, korony drzew powa­
lonych na ziemię zaczęły płonąć i przy podmu­
chu silnego wiatru wybuchł świeży ogień na li- 
nji obwodowej od strony rewiru staniaławiekie- 
go. W jednej chwili cały miodnik na przestrze­
ni 10 hektarów stanął w ogniu. Jednocześnie po­
wstał ogień w pobliskiej drągowinie i olbrzymi 
słup ognia zaczął się posuwać naprzód, aż do 
llnji gospodarczej, gdzie o g. 1 w południe uda­
ło się gc> zatrzymuć. Zawiadomiono starostwo 
w Bochni, która o g. wpół do 3-ej przysłało ba- 
taljon strzelców. Wieczorem nadszedł z Niepoło­
mic bataljon 1S p. p. i 100 p. p. z Krakowa. 
Ogółem strzeże miejsca pożaru 1500 bov"' 
którzy spalenisko okopali rowem, a
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s_ią niedopałki. Wyrzucają tlą?) się sosay, 
krostą korony i odnoszą gałęzie na bezpieczne 
miejsce, tlejące torfowiska zasypują plaskiem i 
postępują od linji obwodowej do środka.

Ddęki tej akeji, torf >wisko, które mogłoby 
płonąć przez kilka tygodni ugaszone być może 
w przeciągu jednego tygodnia.

Pożar ogarnij t 4 oddziały lasowe o przestrze­
ni mniej więcej 120 hektarów ; połowę prze­
strzeni tworzą kultury, drugą połowę drzewostan 
80 letni. Szkoda polega przeważnie na zniszcze­
niu pięknyeh młodników, drzewostan zaś jakkol­
wiek po niskieh eenaeh da się spieniężyć.; Ogól­
na strata nie przewyższa 100.000 koron.

Przy pożarze byli obecni popołudniu dn. 22. 
bm. zarządey lasów puszezy nieno tomickiej, dnia 
24, zaś przybył na miejsce dyrektor lasów ze 
Lwowa p. Hirseh.

Opróez p. Kuelka i p. Pacuły, brał udział 
w akcji ratunkowej p. J .  Gawrzyeki, pomoenik 
lasowy i p. Emil Plasehke. Z włościan pracowa­
li niestrudzenie Hieronim Strąg i Stanisław O- 
puszyhski.

K R O N IK A .
Kaleadanyk fcziololay. Dzid wtorek Anny Matki NMP.

i  < Himpjnsza; we środę Pan tal eon męczennika, Anrelji 
i  N at,jji p»nny.

Kaleadarzyk aatraaamlezay. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 4 minnt 2, zachód przypada o godz. 7 mi­
nut 30, długość dnia godzin 15 minnt 28.

t y l k e  s  C V r u e £ e £ j« &  I

Z JawOTZi (zwanego prrez Niembów „Ernadorf-1) 
na Szlr-ku, pod Bielakiem, piszą nam: Stary, jawo- 
r?ań«ki zakład wodoleczniczy od dwóch lat zmienił 
■ię do niepoznania. Wzorowe urzą lżenia lecznicze, 
jakie tu w ostatnich czasach zaprowadzono, postawi­
ły tę stację leczniczą na kresach — na poziomie po- 
itęfu, mogącym śmiało rywal zowsó z niemieckimi.— 
To te* obecnie ściąga1 do siebie Jaworze apory zastęp 
gości z Moraw, z Czech i z całego Szląska. Mamy 
tn dobrze nrządz me łazienki borowiaowe, dalej o- 
sobsy zakład elektroleczniesy, zasilany motorem i zao­
patrzony w przyrządy do kąpieli elektrycznych, świe­
tlnych. masażu i t. d.

Doskonale urządzony jest oddział kąpieli gazo- 
wpeh i mineralnych, tudzież gabinet kosmetyczny.”— 
Mnóstwo nowych wil, urządzonych gustownie i ume­
blowanych przeważnie w atyln zakopiańskim, tadnież 
eleł hryezne oświetlenie całego zakładu wskakuje, i i  
się postarano pootawió jaworzańską przystań leezni- 
ezą na stopie europejskiej. — Mieliśmy tu niedawro 
zjazd lekarzy ze Siląskn i okolic. Oglądano wszyst­
kie urządzenia zakładu, pnyrzem udzielał przybyłym 
gościom objaśnień lekarz układowy dr Józef Zznie- 
towaki, Krakowianin. W pięknym tym zakątku bawi 
wiele osób z Królestwa i Pozntńskiego.

Zaileczyszozanle rzek przez fabryki, z Bie­
cza otrzymujemy następujące uwsgi: Wobec wiado­
mości podanej w „Okólniku rybackim" o zatruciu ryb 
w Ropie rie od rseczy będzie podać pod ocenę opinii 
pnblioziej sprawę, która zdaje się być rzekomo „złem 
nieuniknlonem* a którą przecież należałoby naplętso- 
wać. Okolica bieoka i go-licka słynie z pokładów na­
ftowych, posiada też olbrzymią rafi zerję nafty w Gli­
niku marjsmpoliklm i szereg mniejszych, położnych 
w pobliżu Ropy i jej dopływów. Nikt jednak nie 
wgląda w to, ile te rafinerje nieobliczalnych ankód 
wyrządzają okolicznym mieszkańcom.

Przed kilkunastu laty, gdy ich jeszcze nie było, 
rzeka Rrpa roiła się od ryb szlachetnych gatunków, 
a nadbrzeżni mieszkańcy, mimo rabunkowe o gnpo- 
garstwa mieli s  niej niewyczerpane źródło dochodów. 
Obecn.e po powierzchni wody płynie ustawicznie 
czarnoszklista powłoka o dusząco przykrej woni, którs 
osadza się nawet na żwirze w korycie rzeki. Powło­
ka ta, to odpadki pozostałe po destylacji nafty, wy- 
puuczane przez rsfinerje w Gliniku mar. i inne, ciecz, 
która wytruła w«zy»tkie ryby na całej przestrzeni, a 
która wobec posuchy obecnego lata, gdy studnie wiej - 
sUe powysychały, uniemożliwia też pojenie bydła.— 
O kąpieli w rzece i mowy być nie może, b o cuchną­
cej powłoki, szkodliwej dla skóry, żadnym sposobem 
nie dałoby się zmyó z ciała.— A iluż ludzi zmuszo­
nych jest do swoich mieszkań przechodzić w bród 
rzekę?!

Pytamy więc ozy nie ma sposobu uradzenia d e ­
mu? Wszak są kary na jednostki, czemuż nie można - 
by stosować ioh i do fabryk.

Już raz starostwo gorlickie nałożyło karę na pro­
śbę Towarzystwa rybackiego, na rafineiję w Gliniku 
mar. i w Libuszy, ia  przekroczeń1* zakazu wpuszcza­
nia trujących płynów do rzeki. — Kara była zresztą 
bard/o drobną i nic na lepize się nie "mieniło.

Wszak rzeka nie jest dla wygody rafiawji, która 
zamiast < dpadki te jako ł»two zr palne spalać, lub 
odprowadzić do osobnych zbiornikór, tysiące ludz'. 
naraża na ni-obliczaltę strat7, Od*ołui"my się do

Najpstowniejsze ubrania
na za m ó w ie n ia

w y r a b ia :

_________, t Ł 0 8  N A R O D U * _____________
opisji publicssej, i do nawych posłów, by ostatecznie 
swoją interwencją zaradzili demu

Z Z tk liozy ia  nad Duaajoem piszą nam . W miej­
scowości Końrzyska w pieiwszej połowie b. m. do- 
pełsił I b .  bskup L. Wałęga konsekracji kościółka 
wystawionego staraniem SS. Franciszkanek. Kościół 
stanął przy zakładzie naukowym, któ ry utrzymują S S . 
Franciszkanki.

W Zakładzie Szezewilokkai odbędzie s’ę w d.
3 sierpniu b, r. na placu dra Dietla loterja fantowa 
na cele dobroczynne. Wieczorem tego dnia daną bę­
dzie w Dworcu gościnnim rabawa z tańcami na do­
chód Weteranów z r. 1831 i 1863..

Strejk w  Borysławiu. Zamkn ęcie lokalu stowa­
rzyszenia „Górnik", wywohło wtród atrejkująoyoh 
wielkie rozgoryczenie. Strejkująoym udzielono pozwo­
lenia na odbycie zgromadzenia i właśnie, gdy się od­
bywało, wojsko otoczyło lokal, a urzędnicy drohoby- 
ckiego starostwa wszystko zrewidowali, skonfiskowali 
i zapieczętował1, juk było im nakazane. Ale władza 
pomyliła się w adresie, bo >e starostwa nskaranem 
*>yło zamkaięcie stowarzyszenia „Górnik", które już 
od kilku miesięcy zawieszone jest w działaniu, a człon­
kowie wpisali się do nowego stowerz, sien ią: filja 
Unji górniczej w Austrji. Zamiast „Górnika", zam­
knięto więc „Unję".

Do Borysławia przybył poseł śląski Cingr, który 
przywiózł pomoc pieniężną dla strajku od głównego 
zarządu Unji górniosej. Niedziela minęła spokojnie, 
strejk trwa dalej. Roboty kopalniane wykonują bez 
przeszkody kierownicy, oraz obcy robotnicy. Dziś roz- 
począó się mają układy z nowym komitetem, wybra­
nym przez robotników.

Komitet I Kflugreai M arjańsklegl podaje w 
■prawie zamówień na karty uczestnictwa, na bilety 
do teatru, na mieszkania i na księgę pamiątkową na­
stępujące informacje:

Celem ułatwienia w zamówieniach biletów wymie­
nionych wydał komitet karty korespondencyjne zawie­
rające zamówienia i wskazówki.

Kart tych otrzymać można we Lwowie w lokalu 
Sodslioji Marjańsktch (Jagiellońska 3, II p.) w kiię- 
garai Polskiej Połowieckiego, w sklepie Zborowiozą 
(Sobieskiego 2) i w ouklurni Aleks, Biersiokiego, na 
prowiaoji we wsiystkioh miejscowych Sodsliojach i 
n członków tyobże. Komitet Kosgresowy przyjmuje 
również ustne zamówienia codziennie od godziiy 4 —8 
wieczorem w lokalu Sodslioji.

Po otrzymaalu zamówienia komitet w swoim cza­
sie wyśle odnośne bilety za pobraniem pooctowem. 
Zrraoauy uwagę, że zamówienia należy wcześnie u- 
■kuteezniać, zgłaszający się bowiem późio mogą nie 
otrzvm< ć biletów na uroczysta posiedzenia.
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Raddktflr MSZegO dziuni -ta dr Antoni Beaupii 

wyjechał na kilka dni do Wiedaia.
Pruzyduit ml&sta dr. Jnljuss Leo wyjeeitał do 

Lwowa.
S w lęee ila  kapłański*. JEm książę kardynał 

Puzyna w kościele 0 0 . Kamadułów na Bielanach u 
dzielił dziś rsno święceń kapłańskich słuchaczom, św. 
teologji: Franciszkowi Bardzie rodem z Mszany Dol­
nej 1 Adolfowi Włodkowi rodem z Rsbki.

Ślub. Dniu 23 iipoa 1904 pobłogosławiony został 
w kościele paraf, w Jaworzniu związek małżeński p. 
Władysława Gubamewskiago radcy Sądu krajowego 
wyższego w Krakowie z p. Msr]ą Sohmzbówsą przez 
ks. Definitora B n ci mniejszych (0 0 . Reformatów) 
w Krakowie, a brata nowożeńea, Konrada Gabarze w- 
sziego w obecności miejscowego proboszcza i dziekana 
W X. Stefa aa Skoozyńskiego i asystencji duchowień­
stwa par >fj sinego.

Z uulwursytalu. Pp. Zygmunt S egeJ z Drohobycza 
i  Kazimierz Ohuszko ze Szumska (Król. Polskie), 
otrzymali na tutejszym uniwersytecie stopień dokto- 
iów wszech nauk lekarskich.

Burz*. Wczoraj w południe od stroky północno- 
zachodniej przeciągnęła nad miastem burza; skoń­
czyło się jednak tylko na silnym wietrze, a desze* 
zaledwie pokropił bruki uliczne. Wiatr był tak silny, 
że w ul. Grodfkiej zerwał dwa duże szyldy i »rzer- 
wał drut telefonicsny, rzucając go na druty tramwa­
jowe, co mogło spowodowaó katastrofę, zapobiegł jej 
jednak kaprtl policyjny, uwiadomiwszy zarząd tram­
wajowy. — Przybył te* zacas nadkontrolor p. Buda, 
który przy zachowaniu koniecznej ostrożności, wiszą­
cy drut odciął. — Komunikacja tramwajowa w tern 
miejscu była tylko na parę minut przerwana. — In­
nych szkód nie było.

Za to w Rynku głównym i w ulicach o bruku 
■tosowym tumany kurzu i piasku wznos'ły się na 
kilka piąter w górę, a kapelusze, zuwnne z głów, 
fruwały w powietrzu. Około godz. 5 po południu 
padał lekki deszos, który znowu tylko pokropił mia­
sto. —

Z Muzour teehn iozi*  - p rzen ysław egc. z po­
wodu zgonn ś. p. Jsna Wdowisier* kiego, dyrektora 
Mureum te iniczao-przemysłowego, otrzymała obecna 
dyrekcja serdeczne wyraiy współczucia od Muzeum 
handlowo-przemysłowego w Iaabruku, Muzeum dla 
historii koltury i prrer-.ysłu artTglyo?nego v  Gra-n,

___________________________   Mr 206
Muzeum przemysłowego w Relchenb-rgu w Cisshack 
i  morawskiegc Mu*eum przemysłowego w  Bernie.

Biblioteka Muzeum teok. przen- jest dostępna 
dla publiczności codziennie od g. 10— 1 przed po 
łudniem i od 3 —5 po południu. W niedzielę tylko 
od 10— 12.

Wejś ile do b i bij o te! i prze- salę wykładową.
Z Zarządu Kołfl I. T. S  L. otrzymujemy naf 

■tępujące pismo: „Zm ąd Parkrr Krakowskiego uzna­
jąc potrzębę oświaty ludu, pozwolił w dni powsze­
dnie podane bezpłatnych koncertów, na zbierani* 
składek na budowę zzkót na kresach; uprssia się  
przeto Szan. Publiczność nczęszciająoą na koncerny 
i przedstawienia w Parku Krak. o zasilanie choćby 
najdrobniejszą kwotą skarbonki stojącego przy w ej­
ściu do Parku weterana Makowskiego".

Kradzież W klasztorze Policja srentowała wozi - 
raj wieczorem służącego klasztoru 0 0 . Reformatów, 
od którego odebraro 54 koron gotówki i  bielimy, 
akradoosą z tegoż klasitoru.

Nagły zgoi- Dziś o godz. wpół do 8-ej ran* 
w boeanej nawie kościoła Marjackiego smtrl negie Oli 
lat liczący Mikołajski, murarz kolejowy. Śmierć za­
skoczyła go podczas modlitwy. Zwłoki odwiezione d« 
.zakładu medy-yny sądowej.

„Księga Adresowa" m.Krakawa. Wydawnictwo 
krrk, „Księgi Adresowej", zwraca się za naazera po­
średnictwem do mieszkańców Kratowa 1 Podgórna, 
aby ile możności jak najszybciej zechcieli adrtzy zw< -  
je (meldunki) uzupełnić. Wydawaictwo powyżsee 
praeprowadzając obłcnie w tutejszej dyrekcji policji 
spis mieszkańców celem podania ich adresów aauwa- 
żyło, że bardzo wielu tutejszych obywateli osobiście 
mu zaanycb, nie figoruje woale w meldunkach poli­
cyjnych. W  dobrze zrozumianym intersaie ogółu po­
winni wszyscy dopomódz Wydawnictwu ,Księgi A- 
drtsewej", nLdsyłająo swoje dokładne adresy, bądź. 
to na kartce meldunkowej do tutejsi"j dyrekcji poli­
cji, lub też do ekspozytury policji w Podgórzu, albr 
wprost do biuri Wydzwnictwz, Florjańska Nr. 8 ,
I piętro.

Z zli się nam Wydawnictwo na opiewał"żó narnyok 
zakładów zdrojowych, z których kilka pomimo wese­
lnego rozesłania zaproszeń, dotychczas opisów zakła­
du do działa pod tytułem „Zdrojowiska krajowe" nie 
nadesłało. Mając sposobność j rzekonsnia się o usil­
nych zablegaoh Wydawnictwa, aby Księga krakow­
ska nie ustępowała w n'ozow. pod względem ścisłych 
■Łfjrmaoyj, oraz wykwintnej formy rewnętrznoj podo­
bnym wydawnictwom zagranicznym, zwraai.r- uwa­
gę wszystkich osób prywatnych, ja* i InatytucyJ, o- 
raz towarzystw, że pomieszczenie dokładnego adrezn 
w tak wałuej dla wsajemnyeh atsaunków Księdze 
posiada wielką w&rtośó dla wnzyatkica, komu nu do 
'cładności adresu zależy.

Wyaawnictwe zawiadamiit nas, że układ Ia-ęgJ 
już wykończa i wkrótce druk jej rozpocznie. Ostatni 
termin nadsyłaniu iuf rmaoyj, podaje Wydawnictwo 
nu dzień 1 września 1904 r.

T ew n rzystw i razwiedzloayah M ałżonków k t -  
talloklek zawiązało alę w W ieiaiu. O/ygmalne to 
towarzystwo dąży do wprowadzenia pewnych reform 
w auatrjaekim kodeksie eywilnTm, który rreczywiśme 
w wie'u ustępach dotyczących prawa maiżeńakiega 
potrzebuje gwałtownie naprawy i pod tym względem 
„rozwieózeni" mogą oddsó pewną przysługę igólowi.
O ile jednak „związek rozwiedtionych" wkracza w  
dzUdibę prawa kościelnego, żaden prawy katolik nie 
może poprzeć jego usiłowań, tam bardziej, że niero­
zerwalne ść węzU małżeńskiego jest jednym z dogma­
tów Kościoła .atoliekiego.

P r z ijM h llU . W sabatę o godz. 6 ej w  eazorem 
na tonse kolejowym, pjł-żonym na gruataoh Krowo­
drzy murowanej, przejeohała maszyna Elwarda Ko- 
wticzyka, ośmioletaiego ayna dozorcy kolejowego.

Kowalczyk bawił się na samym tone kolejowym 
wraz ze swoim starszym bratem i a ..korni dziowcayr- 
kami. G iy lokomotywa stawała dzleei spinały i la po 
wagonach. Nagle pociąg rumy!, a mały Kowalczyk 
■padł sa kupę żużli, a atąd stooaył się pod koła wa­
gonów, gdzie zginął na miejsoi.

Na miejsce wypadku udał się natychmiast komi­
sarz policyjny p Ciosa mann, dr Satkowskl, lekarz 
obwodowy i dyrekt )r policji dr Fiatom. Zwłoki od­
wieziono do zakłada medycyny sądowej.

Onegdsj również Jan Gomółaa, CieiaJuik new ski, 
wyskakując w stanie nietrieźwym z tramwaju dostol 
się pod przednie koło nadjeżdżającego feetonu, prsy- 
ezeia odnióał lekkie obrażenia ciała.

Składki. Zamiait wieńca na trumnę ś. p. Broni- 
■ława Zbżjewatiego, emeryt, starszego oficjała ołowe- 
go, -kładają e. k. urzędnicy ołowi w Krakowie tw a- 
tę 13 k. na rzees Zakładu sierót Zarowgk’eJ.

Dla nieszczęśliwej rodziny K .: B. B. 2 k.
Dla Wicherko wej: R. R. 1 k.
Dla wdowy po wyższym olioerae: R B. 1 k. WHHirpTTffię WMW^pi»WPiąw>#pwHB SĘB
t a n k r y u la k i  kupuje, aprzedaje i ua^moje. 

fortepiany, pianina, karmouj*e 1 p i a n a l a  — 
krajowe 1 zagrauicsne — aowe 1 przegrane — 
■a gotówkę 1 na apłaty — be* zaliezkL
ihnmifa bob jaum * * gawa^»ra-.ltMwi-~ w
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gotowych ubrań
w  t u r ą )  a  w y r o b i o n y c h .

Związek krawców
K r a k ó w ,  ul. FlorjańakaJ7, t u *  p n y  B y u k u .

l  w ó w ,  Filja niao Halicki 7 . 2455
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Repertuar Operetki Iwewaklej w Krakowla
We wtorek 26 lipce: „Poąlenlee Nr 6666“, "pereski 

"W 8 ekt z prologiem C. M. Ziehrere.
W e środę 27 lipce: „Piękne Helena", operetke w 3 e  

J .  Offenbacha.
& We ezwertek 28 lipę' .  o żaniec Nr 666$“, operetke 

w  8 ekt. z jjr nogi«tn C. je . 'iehreee.
W piątek 29 lipce teetr aemkniętj.

K ą e D s  h n n o r y i t j e s n j .

Przed teatrem .
— O! iót to peni porąbie o tej porze pneu. tea­

trem?
—  Moje ułużąoa poszła ne przedstawienie, a te 

deazee sackyna padać, przyniosłam jej parasol.
Ogłoszenie.

„W mlieaernie na ulice Berka dostać mogom 
wszystkie państwo i ladzie codsień śfiłe mliko kozie 
prosto od krowy i  syrek z rlby. — R jfre Ziegen- 
nileh“.

Brzesko w płomieniach.
(Od naszego sprawozdawcy).

Wczoraj o godz. wpół do 12-tej przed po­
łudniem, nadeszła dc, Kratow a wiadomość, 12 
miasto Brzesko, położone niedaleko Słotwlny, 
stoi w płomieniach Na wiadomość o tern, wyjechał 
» Krakowa o godz. 1 s*ej w południe jeden plu­
ton straży pożarnej, aby wziąć udział w akcji 
ratunkowej.

Dostawszy polecenie udania się na miejsce 
pożaru, wsiadłem do pociągu o godz 6 wieczo- 
^eas. Między Podłężem & Kłajem, wzdłuż toru 
^olejowego, jak również niedaleko stacji Słotwi- 
ay» kilkanaście morgów riemi jest zupełnie spa­
lonych od żaru słonecznego. Do Słotwlny, jako 
do ostatniej stacji kolejowej, jedzle mnóstwo ele- 
sawych którzy zdążają w stronę płonącego Brze­
ska. Całe mnóstwo żydów wsiada na dwie doróżki. 
Ze wszystkich stron słychać krzyki i lamenty 
żydów, którzy powracają z jarmarków do domu, 
nie będąc jeszcze pewnymi, czy 1 ich dobytek 
nie poszedł z dymem.

Idąc drogą pełną kurzu do Brzeska, od cza­
su do czasu spotyka się fury chłopskie, nałado­
wane pościelą uratowaną od )gnla.

Wejście do miasta przedstawia straszny wi- 
doh Wokół same gruzy, z wnętrza których do­
bywa się ogień.

Zewsząd buchają jeszcze płomienie, a powie­
trze całe przepełnione dymem, który oddech ta­
muje. Mały mostek prowadzący do miasta palf 
się już pod stopami przechodniów.

Ni miejscu pożaru znajduje się straż ognio­
wa ochotnicza miejscowa, z Wojnicza, z Tarno­
wa, z Bochni i z Okocimia, oprócz tego 1 i 4 
bataljon S7 p. piechoty z Tarnowa.

Straszny widok przedstawia Rynek główny. 
Wszystkie sklepy stoją w płomleniacn; wojsko 

a * °Sa*8 towary i układa na samym 
środku Rynku. Rozpalone kawałki blachy mie­
dzianej spadają z dachu kościoła rzucając na 
wszystkie strony iskry jasno-zielone.

W iatr wzmaga się coraz bard-tiej, a ponieważ 
akcja -atttukowa obecnych straży pożarnych jest 
niewystarczającą, przeto co chwila, szczególnie 
W okolicy kościoła, podnoszą się nowe ogniste
ie«yw.

oinpy telegraficzne, stojące w mieście, ró­
wnież w płomieniach, & przerwane drnty włóczą 
się po ziemi. Zewsząd do uszu dochodzi lament 
Indzl, których dobytek pochłonął straieay żywioł.

O godr. 8 wiec*. ogień powoli słabnie, setki 
fiomóy spalonych i rrówn&nych ze ziemią. Wo­
kół widyć tyt&o niby las kominów, których 
pożar nie dotknął.

Zniszczeniu uległy setki spalonych domów: 
k o ś c i ó ł  p a r a f j c i n y  (który już ras spłonął 
przed 18 laty), k a p l i c a  obok cmentarza, kasa 
Tow. zaliczkowego, apteka wdowy Januszkowej, 
dom straży skarbowej, propinacja,

Statay świętych, jak  również wszystkie przy- 
bory kościelne uratowano 1 złożono ua rozległem 
pastwisku, gdzie obozują teraz cętki rodzin, 
pozostałych bez dachu. — Stojąca pod kościo­
łem plebaąja jest nienaruszona. Tuż obok kośeio- 
ła  leży szeregowiec Wiśniowski i „zugsfuhrer* 
Kat, ob/dwaj zaczadzeni; porucznik Hammer cu­
ci ich zimną wodą.

Obydwaj żołnierze doziali zaczadzenia w ehwi- 
łl, gdy z płomieni wyciągali kasę werthelmow- 
ską żyda, który obiecywał 1000 koron wynagro­
dzenia.

Żyd rozpaczliwie zapewniał, iż w kasie znaj­
duje się pół miljoua guldenów.

Nieco dalej poza palącymi się domami znsj-

M S Y T N i U S a S
Miód stołowy iekki butelka 60 ent.
Miód stołowy mocny butelka 60 eut.
Miód stołowy wytrawny but. 70 ent.

daje się łąka, tn  znów setki rodzin; usypiają 
płaczące dzieci.

W śródmieścia, w jednym z domów powstał 
nagle ogromny ogień. Wewnątrz tego domu le ­
żały zwłoai piekarza W&nika. Domownicy spo­
strzegłszy grożące płomieenie, wynoszą nie­
boszczyka do kościoła; pożar dostaje się wkrót­
ce i tam. Strażacy przenoszą ciaco do kaplicy 
cmentarnej; wkrótce ogień obejmuje kaplicę i 
zwłoki padają ofiarą płomieni.

Przyczyna pożaru nie znana, utrzymują, że 
wybuchł on w domu żydówki Krauterowej z po­
woda nieostrożnego obchodzenia się z ogniem.

Szkody wyrządzone pożarem obliczają n& 
przeszłe miljo- keree.

Z f i p k  katolickich krawców.
Dnia 24 ltpca pod przewodnictwem ini K. 

Rolłego, przy lieznym udziale członków zwła­
szcza krawców, odbyło się V. walne zgroma­
dzenie.

Ze sprawozdań dyrekcji i komisji kontrolu­
jącej, imieniem których przemawiali as. Jan  Min- 
kiński, dyr. naczelny i Kaz.mien Szczepański, 
następujące pozycje i spostrzeżenia zasługają na 
wrszególnienie:

Rok 1903 rozpoczął się pod znakiem reformy 
tak  w organizacji, j&& w administracji i pod 
znakiem oczyszczania się z żywiołów niepewnych 
& nawet szkodliwych, a przy tern także z nie­
doskonałości, jakie w ciąga istnienia Z wiązią 
zakraść się mogły. Nastąpiła zupełna zmiana osób 
fachowych w kierownictwie, co tylko Związaowl 
na dobre wyszło.

W ciąga roku 1903 liczył związek 127 człon­
ków, w tej liczbie 69 krawców. Stan czynny i 
bierny wynosił 125.313 01 kor. Oorót ogólny 
doszedł do 450.417*62 kor. Czysty zysk 1.199 85 
kor., z którego 6 proc. dywidendy uchwalono. 
Skutkiem potrzebą wskazanych inwestycyj i na­
łożenia filji we Lwowie, wydatki były znaczniej­
sze. Podnieść przede wszystkiem należy wyrób 
gotowych ubrań, ca które w ciąga r. i 903 
54.910*27 kor. u targowano, a łąccuie z latami 
poprzednimi 122.278*73 kor. £a  robotę wypłaco­
no krawcom w ubiegłym roka 43.464*42 kor., 
od samego zaś począt_u za 4 lata  108.388 kor.

Dotychczas osiągnięte rezaltaty są miarą, 
jak  potrzebną była podobna organizacja — eko­
nomiczno-społeczna — otwierająca w pierwszym 
rzędzie nowe źródła dochodów dla krawców, a 
nadto wprowadzająca produkcję i handel ua do­
skonalsze tory.

Albowiem tak materjały surowe jak dodatki 
krawieckie sprowadzane są „en gros* po cenach 
konkurencyjnych nie na Kazimierza, ale wprost 
z fabryk pierwszorzędnych angielskich i krajo­
wych. Stąd też przy dobroci wyrobów, Z wiązek 
jest w stanie dzięki lepszym konjuuktnrom i 
kalknlacjom handlowym wytrzymać konkurencję 
wyrobów wiedeńskich, czemu pojedyńczy krawiec 
z braku kapitałów i z powoda tradm śji nawią­
zania podobnych stosunków sprostać nie potrafi.

Samą też siłą rzeczy i w wyrobie ubrań na 
zamówienie musiał ZwJązwciśe na rękę tak  kra­
wcom i publiczności. Żaden bowiem z krawców 
nie robiłby ubrań na gotowe, gdyby w sezonie 
nie miał zatrudnienia na zamówienia, a publi­
czność odstraszona cenami zbyt wysokiemi nie­
raz szukała ubrań gustownych, a r ie drogich, 
tylko nie u miejscowych krawców. Otóż Zwią­
zek potrafił i w t /m  względzie z&dosyćuczynić 
dawno odczuwanej potrzebie społeczeństwa, któ­
re darzy niezmiennem zaufaniem młodą organi­
zację Liczba zamówień doszła po 4 latach do 
poważnej cyfry przessło 10 tysięcy.

Najlepsza to odpowiedź zaczepki zazdro­
ści i mściwości nieuczciwej konkurencji, która 
w postaci rozmyślnie sze-zonych fałszywych po­
głosek, a nawet oszczerstw i intryg usiłuje za­
chwiać zaufanie społeczeństwa w tę  wolną od 
żydowskich konszachtów instytację.

Szkoda tylko, że daleko wcześniej mąjstro- 
wle, którzy poważnych majątków n i  krawiectwie 
się dorobili nie zajęli się tym rodzajem konfe­
kcji i nie przyszli z pomocą twej uboższej bra­
ci krawieckimi. Trzeba było aż wysiłków inteli­
gencji na podjęcie tej akcji i idei assocjacji i 
zdrowej samopomocy robotniczej wyższej od pu­
stych frazesów i czczych obiecanek skąd iuąd 
głoszonych.

Dokonano jeszcze na tern zgrom idzenin uze - 
pełntających wyborów do dyrekcji i Rady nad­
zorczej.

Do dyrekcji wybrani zostali kraw cy: Stani­
sław Wilda i Jakób Bajarek jako kierownik fa-

ehowy dawny współpracownik firmy Zawojskie­
go w Karlsbadzie.

Do Rady nade.: ki. dr Józef Ceputa, pro- 
bosree kość. św. Anny, ks. Andrzej Mytkowiez 1 
Lesław R ie wciski.

Ma Irasbiarfyii?®
* „Rok 1794*. Dramat w pięciu aktach Ze­

nona P a r y f e g o .  Kraków. 1904. Nakład D. £ .  
Friedleina.

(z. s.) Młody autor, który już para, patrio­
tyzmem przejętymi utworami dramatycenemt za­
pisał się sympatycznie w pamięci ziomków, stąje 
teraz przed nami z pięcioaktowym dramatem, Ba 
tle historyczuem osnutym. Dzieje, a zwłaszcza 
polskie, nie łatwo wcisnąć się dają w ramy tea­
tralne. Wiemy dobrze, że nawet bardzo wielkie 
talenty twórcze nie pokonały należycie trudno­
ści, jakie to zadanie przedstawia. Nie dziwimy 
się zatem, że 1 p. Paryi w swoim „Roku 1794* 
nie zwalczył ich także. Mająe głównie na celu 
wydobycie z kreacji swojej efektu scenicznego, 
oddziaływającego siłą pierw szych wrażeń na du­
sze przeciętnych, naiwnych słuchaczów, nie sta­
ra ł się o pogłębienie charakterów, ani o wierno 
odwzorowanie myśli historycznej groźnego obra­
zu. Temat, ujęty przez niego połowicznie, da 
dzieło zupełnie prozaiczne, chociaż rymowanym 
wierszem pisane. — Zaletą główną utworu jest 
szczera 1 gorąca miłość ojczyzny, tętniąca głośno 
we wszystkich pięcia aktach sztuki, a uwyda­
tniająca się szczególnie szczęśliwie w jej osta­
tniej scenie. Przypuszczam, że „Rok 1794*, przed­
stawiony starannie w poprawnej grze inteligen­
tnych aktorów, zdobyć może (dzięki swej efekto- 
wnnśbi) większe uznanie, niż w czytaniu, zwra- 
cającem przećbwszyatktem nwagę na literach* 
wartość drsmatn.

W  O J H A.
Depesze dmlemme.

Opuszczenia Nluczwangti przez Rosjan. 
Lendyn 25 lipca. B. Reutera donosi z Tien- 

tslnn pod datą dzisiejszą: Na rozkaz Kurspatki- 
na rozpoczęli Rosjanie wczoraj opuszczać lin- 
czwazg.

R o s . d w o r z e c  w c z o r a j  r e n o  ( g o r z a ł .
Marsz na Liaojang.

Petersburg 25 lipca. Jenerał Sach&raw do­
nosi do sztaou jen , że w okolicy Bensibn u  
lewym brsegn rzeki Tajtseho znajdują się od­
działy jap. straży przedniej w sile około dwu 
bataljonów > k a r a b i n a m i  m a s z y u o w y m i .  
Poza nimi w kierunku Sihejapu i Fansejapntse 
znajdują się z n a e r n e  o d d z i a ł y  p i e c h o t y  
j a p .  z 30 działami. (Rzeka Tajtseho jest dopły­
wem rzeki! Liao, do której wpada w pobliża 
Niuczwang, przecinąjąc poprzednio tor kołeji man­
dżurskiej taż  pod miastem Liaojang. Red.).

Eskadra władywostoeka.
Kolonja 25 lipca. Koln. Ztg donosi z Tokio 

pod datą 24 bm. Dzisiaj rldziano trzy krążowni­
ki eskadry władywosi jekiej 1 jeden okręt tran­
sportowy na północny zachód od Jokoham/.

Tokio 25 lipca. (Reuter). Słychać, że eska­
dra władywostoeka zatopiła j e d e n  s t a t e k  pa­
rowy japoński.

Kolonja 25 lipca. Ja k  z Tokio donoszą, jap. 
prasa omawia n i e  p r z y j  a ż  n i e  telegram cesa­
rza Wilhelma do pałka wyborgskiego, ogółem 
jednak piszą dzienniki o telegramie tym jako o 
prywatnym akcie grzeczności.

Zatopienie angielskiego okrętu.
Tokio 25 iipca. (Reuter.) Koło. Idsn został 

a n g i e l s k i  o k r ę t  „ K n l g  C o m a n d e n r * ,  
płynący z Nowego Joirkn przez Manilię i Szang­
haj do Jokohamy, z a t o p i o n y .  Statek miał na 
pokładzie n&irozinaittzy ładunek. Załoga tegc 
okrętu przybyła dzisiaj na pokładzie okrętu , Tsi- 
uan* do Jokohamy. Europejscy pasażerowie o- 
krętn „Knlg Comandenr* zostali przez Posjar 
zatrzymani.

Na Korei.
Seul 25 lipca (Reuter). Agitacja wśród Ko- 

reańczyków przeciw nadawania Japończykom 
koncesyj krajowych, przyjmnje p o w a ż n y  c h a ­
r a k t e r .  — Słychać, że p o s e ł  f r a n c u s k i  
w n i ó s ł  n c e s a r z a  p r o t e s t  p r z e c i w  r z ą ­
d o m  j a p o ń s k i m .

Flota ochotnicza rosyjska.
Londyn 25 lipca. (fisater). Pod przewodni­

ctwem w. ks. Alekseja odbyła się wecoraj nara­
da, w której brali udział: w. ks. Aleksander, 
hr. Lambsdorf, kontradmirał Ayelan i inni wyż­
si fankejanarjnsze marynarki. Słuszność floty an­

lAfmićBO z a k i iD n L  w  p d Is ii  1 8 4 1  — wl.
l i i a w k o w s k a  1 .

Miód kuracyjny butelka 80 ent. Miód kasztelański butelka 1 złr. 50 ent.
Miód esencja butelka 1 złr Miód maliniak butelka I  złr. 50 ent.
Miód kopowiec butelka 1 złr. 20 snt. Maliniaki. Wiśaiaki. Dereniaki. 1719



1% ■ duła 36 lipca Nr. aoe
gielskiej w sprawie niejasnego stanowiska okrę­
tów ros. floty oehotnieoej, utnano w tej mierne, 
te  eebrani przyssli do przekonania, iż o b e c n y 
c h a r a k t e r  f l o t y  o c h o t n i e e e j  t e  s t a ­
n o w i s k a  p r a w a  m i ę d s y n a r  od o w e g o  nie 
jest należycie określony, a b y  u s p r a w i e d l i ­
w i ć  r e w i z j e  i z a j m o w a n i e  o k r ę t ó w .  
W chęci utrzymania przyjaznych st)sunków 
międzynarodowych Rosja odbiera okrętom floty 
cehetalczej pozwolenie rewidowania I zajmowa­
nia okrętów.

Sucz 35 lipca. (Reuter). Według pogłosek 
ros. konsul pertraktuje z egipskiem Tow. o wy­
najem parowca, któryby okrętom floty ochotni­
czej zawiózł d e p e s z ę  r z ą d u  r os .  Depesze 
te  mają rzekomo zawierać rozkaz, aby okręty 
floty ochotniczej opuściły n a t y c h m i a s t  mo­
r z e  C z e r w o n e .

D e p e n n e  n o c n e .
Bitwa pod Taeziczao.

Londyn 36 lipca. (Tel. wł.) Daily Mail przy­
nosi następującą w i a d o m o ś ć  o b i t w i e  p o d  
T a s z i  c z a o :

W niedzielę o godz. 6 rano w o j s k a  r o ­
s y j s k i e  p o d  T a s z i c z a o  u d e r z y ł y  pierw­
sze n a  p o z y c j e  J a p o ń c z y k ó w ,  lecz s tra ­
szny ogień artylerjl Japońskiej zmusił Ich wnet 
do cofnięcia się. Wtedy lewe skrzydło japoń­
skie ruszyło do ataku. Japończycy zdobyli Ta- 
pingczesg pod Taazlczao, a n a s t ę p n i e  p t 
krwawej walce w i e ś  N a n g h w a n g c z e n g . — 
Rosjanie byli zmuszeni cofnąć się o 6 mil an 
glelskfch.

W tern p u ł k i  r o s y j s k i e  o t r z y m a ł y  
p o s i ł k i  1 w p r o w a d z i ł y  w l i n j e  b o j o ­
w ą  3 b a t e r j e .  Dzięki tema z d o ł a l i  o n i  
w y t r w a ć  n a  s t a n o w i s k a c h  do go .z 5 
pop.

O t e j  p o r z e  n a  p o ł u d n i o w y c h  w z g ó  
r z a c h  od  T a s z i c z a o  o k a z a ł o  s i ę  prawe 
sktzydło japońskie ze znaozną artylerją polną. 
Japończycy wzniecili tek straszny ogień dJało- 
wy, że Rosjanie po krótkim tylko oporze rzucili 
się w popłochu do ucieczki.

O godz. 6 pop. l i n j a  a r t y l e r j i  j a p o ń ­
s k i e j  r o z c i ą g a ł a  s i ę  na 15 mil.

R ó w n o c z e ś n i e  ciężka ariylerja japońska 
łam ała kolumny rosyjskie — t o r u j ą c  p i e ­
c h o c i e  j a p .  drogę do ataku n a  w z g ó r z e ,  
g d z i e  s t a ł y  b a t a ł j o n y  r o s y j s k i e .

Atak piechoty J&p. trw ał dwie godziny I skoń­
czył się zwycięstwem Japończyków. R o s j a n  
zmuszono de odwrotu.

Straty obustronne są b a r d z o  w i e l k i e ,  
gdy* b i t  w a t r w a ł a  k i l k a n a ś c i e  g o d z i n .

Utrzymanie pozyc.i pod T&sziczao przez Ko- 
zjan było n i e m o ż l i w e m ,  R o s j a n i e  ma-  
s i e l i  j e  po  k l ę s c e  o p r ó ż n i ć .  Japończycy 
zajęli Taazlczao.

Petersburg 36 lipca. (Tel. wł.) Dzienniki ro­
syjskie przyzaeją, że pod Tasziczao przyszło do 
bitwy, leez że n i e  z o s t a ł a  o n a  r o z s t r z y ­
g n i ę t ą  i i e T a s z l c z a o  j e s t  j e s z c z e  w 
r ę k a c h  R o s j a n .

Wojtka Kuropatkina.
Nowy Jork 36 lipca. (Tel. wł.) New Jork 

Herald donosi, że s t a n  a r m j l  K n r o p a t k i -  
n a  j e s t  wproat rozpaczliwy Właściwie nie 
jes t to Już jednolita armja, ale dwa luźne ed- 
działy, nie mejące już ze sobą pełączenla. J  a- 
p o ń c z y c y b o w i e m  wdarli clę klinem p o m i ę- 
i l z y  w o j s k a  r o s y j s k i e  1 r o z b i l i  j e n a  
d w i e  a r mj e ;  jedna stoi m i ę d z y  H a i c z e n g  
i Ł i a o j a n g ,  draga m i ę d z y  Ł i a o j a n g  i 
M u k d e n e m .  Kuroki przerwał między niemi 
komunikację.

Armję południową uważać należy za s tra ­
coną.

Knrop&tkln w Makdenie zajęty jest organi­
zowaniem wojsk.

Z Niuczwang
Tlentain 36 lipca. (Reuter). Japończycy jesz­

cze nie weszli do Niaczwaufu. Rob.  w ł a d z e  
a d m i n i s t r a c j i  eyw.  o p u ś c i ł y  w c z o r a j  
m i a s t o .  Wczoraj rano na zarządzenie Władz 
ros. z a c z ę t o  b u r z y ć  r os .  b u d y n k i  a d m i ­
n i s t r a c y j n e .

Na Korei.
Berlin 36 lipca. (Tel. wł.) Beri. Tagbl. do­

nosi, że jap. ministerstwo wojny o b a w i a  s i ę  
w k r o c z e n i a  a r m j i  j e n .  L i n i e w i e z a  do 
K o r e i  i dlatego zariądziło w Korei północnej 
s z e r e g  p r a c  f o r t y f i k a c y j n y c h .

Tokio 36 lipca. (Tel. wł.) Kupcy jap. zało­
żyli Towarzystwo z kapitałem 10 mil. jenów dla 
eksploatacji Korei.

Rosjanie w Indjach.
Moskwa 36 lipca. (Tel. wł.) Dzienniki tutej­

sze odgrażają się Anglji podnosząc, że R o s j a

z a c z ę ł a  j u ż  p r z y g o t o w a n i a  n a  g r a n i ­
cy I n d j i ,  a b y  t a m  w k r o c z y ć .

Dzienniki te piszą, że mlljony Hindusów c z e ­
k a j ą  n a  w e j ś c i e  R o s j a n ,  aby ci uwolnili 
ich od znienawidzonego jarzma angielskiego.

K o n f lik t  a n g ie ls k o - r o iy js k i
Londyn 36 lipca. (Tel. wł.) Wiadomość, że 

eskadra władywostocka zatopiła angielski okręt 
„Knig Comandeur*, który n ie  m i a ł  p o d  p o ­
k ł a d  e m ż a d n e j  k o n t r a b a n d y  wywołała 
tutaj o g r o m n e  w z b u r z e n i e .  Opinja publi­
czna zgodnie podnosi, że A n g l j a  n i e  m o ż e  
ś c i e r p i e ć  o b e c n e j  s y t u a c j i  n a  me ­
n a c h  i m u s i  p o ł o ż y ć  k r e s  n a d u ż y e i o m  
Ro  sj  i.

Londyn 36 lipca. (TeL wł.) Daily Mail dono- 
Bi z Malty, że admirał W alter stanął na czele 
angielskiej eskadry morza Śródziemnego i odpły­
nął w nieznanym kierunka.

„Ordowa*.
Suez 26 lipca. (Keater). Statek parowy .K or­

dowa* przybył tutaj p o d  f l a g ą  r o s y j s k ą  
Angielski krążownik „Venuc* s taaął na kntwloy 
koło zajętego okrętu

Ltnuyn 26 lipca. (Tel. wł.) Daily Mail do­
nosi z Snezn: w c z o r a j  w i e c z ó r  o d d a n y  
z o s t a ł  r z ą d o w i  a n g i e l s k i e m u  e k r ę t  
„ O r d o w a * .  Rząd rosyjski ma zapłacić t y t u ­
ł e m  o d s z k o d o w a n i a  100 f a n t ó w  s t e r -  
l i n g ó w  z a  k a ż d y  d z i e ń .

„Az&lien*.
Berlin 26 lipca. (Teł. wł.) Loc. A m . donoBi, 

że r o s y j s k i e  o k r ę t y  s k o n f i s k o w a ł y  
n i e m i e c k i  s t a t e k  p a r o w y  „ A z a l i e n * ,  
wiozący duży transport mąki.

„Aravia“.
Hamburg 26 lipca. si atek parowy „ A r a r  1 a* 

został podczas jatdy do Asji wschodniej z a j ę t y  
p r z e z  R o s j a n .  Należy on do linjl hambarsko- 
amerykańskiej, a swego c*asu został wydzierża­
wiony kolei Union-Pacific. Parowiec jechał więc 
p o d  f l a g ą  n i e m l e k ą .  Odpowiedzialność za 
ładunek ponosi Towarzystwo amerykańskie. 

„Skandla*.
Berlin 26 lipca. Jeneralny dyrektor Bttllin 

przedłożył sekretarzowi państwa dia spraw za­
granicznych papiery ładunku „Skandia* i wyka­
zał, że na pokładzie okrętu znajdowała się po­
syłka amunicji, która była przeznaczona dia rzą­
du niem. a mianowicie dla użytku na morsa poł. 
oraz dia rządu duńskiego.

Towarzystwo „Hamburg-Amerika-Line* wy­
słało do komendanta okręku „Skandia* telegram 
do Port Sald t  poleceniem, a b y  w n i ó s ł  pjro- 
t e s t  i p o n o w n i e  o b j ą ł  k o m e n d ę ,  nad o- 
krętem, celem udania się w dalszą podróż do 
Azji wschodniej.

Oddanie „M&laccl*.
Aden 25 lipca. (Reuter). Przybył tu paro­

wiec „Marmora* nsieżący do tenin&alar and 
oritnial line z pasażerami „Malacci* na pokła­
dzie.

Flota ochotnicza.
Lendyn 26 lipca. (Tel. w ł). Daily Mail do­

nosi, że rząd rosyjski wyszukał wreszcie okręt, 
który miał zawieść flocie ochotniczej na Morzu 
Cł er woitem zapieczętowane ro zk azy . W ostatniej 
jednak chwili w s t r z y m a n o  w y s ł a n i e  r o z ­
k a z ó w ,  zdaje się z powodu trudntśłl techni­
cznych.

Pożary.
Bochnia 26 lipca. (Tel. wł.) Wieś K s i ą ­

ż n i c e  za Łap&ryeą w po w. bocheńskim s t o i  
od  w c z o r a j  w p ł o m i e n i a c h .

Odznaczenia I mianowania.
Wiedeń 26 lipca. Witner Zły. ogłasza: Cesarz 

nadał radcy sądu krajowego w Tarnowie, Józe­
fowi D o b r o w o l s k i e m u ,  krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa.

Cesarz nzdał radcy pocztowemu we Lwowie 
Kazimierzowi Ł a s k i e m u  tytuł i charakter star­
szego radcy pocztowego t  uwolnieniem od taksy.

Prezydent minlBtrów jako kierownik minister­
stwa spraw wewnętrznych zamianował lekarza 
powiatowego Alfreda B e r g g r i i n a  starszym le­
karzem powiatowym.

Prccez o zdradę stanu.
Królewiec 25 lipca. W procesie o zdradę

stanu i tajne stowarzyszenie trzech oskarżonych 
uwolniono, reszta została skazana.

Królewiec 26 lipca. W procesie o zdradę
stanu i należenie do tajnych stowarzyszeń p o ­
stali Koegst, Ehrnmpfort i Braun uwolnieni, Ku- 
gul, Mertias i Paetzl skazani na trzy miesiące 
więzienia, Nowogrodzki 1 Treppan na 2 i pół

miesiąca więzienia, Klein na 8 tygodni, wszyscy 
za należenie do tajnych stowarzyszeń. Natomiast 
wszyscy oskarżeni zostali uwolnieni od csreutu 
zdrady stanu. Oskarżonym Nowogrodzkiemu. Ku 
gulowi i Treppau owi wllczoao większą część wię­
zienia śledczego do kary.

Rozłam wśród Wczechnlemców.
Wiedeń 26 lipca. Alldeułsche Corresp. donos - 

posłowie Sehdnerer, Iro i Bareuther, jako p ^  .-f - 
żeni wszechuiemieckiego zjednoczenia wydali pi­
smo, w którem p r o p o n u j ą  r o z w i ą z a n i e  
z j e d n o c z e n i a  celem uwolnienia członków od 
wszelkich więzów klubowych. — Wszyscy człon­
kowie prcpozycję przyjęli.

Eskadra amerykańska.
Rieka 26 lipca. Ameryktńska eskadra pod 

wodzą kontradmirała Barkera, przybyła tata} 
wczoraj po południu. Miasto jest udekorowane 
chorągwiami węgierskiemi. Kontradmirał złożył 
wizytę gubernatorowi Rosnerowi.

Tryject 26 lipca. Amerykański parowiec „Mai- 
floyer*, który przybył do Rjeki wraz z eskadrą, 
powróci tu, celem iabrania chorych na tyfas 4. 
marynarzy, leżących w tutejszym szpitalu. Okręt 
ten połączy się następnie z eskadrą na wodach 
Gibraltaru.

Pcżar w Praterze.
Wiedeń 25 lipca. Wczoraj; powstał w Prate­

rze pożar łąki i objął przestrzeń 60.000 m. kw 
Pożar został w krótkim czaBie ugaszony.

W okolicy Wiednia powstał pożar w kilku 
innyehjjmiejseaeh.

K u n y  t e l e s n f l c z n e .
Wietfeii 25-go lipaa. — (Giełd* PopJ. — Gcdzis*

Marki U7-38 Kenta mnjowa 99 80, W w  rent* kor^niJ- 
wa 9716, /> „■ c i. z a k ł a d u  kredyt. 637 , Akcjo
748 — Angiobsołm 978 26, Akcja Unioliaukn 514*6C
Akoje Lkndar&anfcu 423 76, Akcje kolei p*Ast. #32-60 w i 
jardy — , Akąja fabryki broni 478 60, Akcje tytoń;o e 
842-—, Akcja Alpiny 436-— Losy tnrse.tu« 127-—, Ko. e 
263—.

Ugpostbitnie: Na trwałą posuchę zachowała się ten­
dencja w rezerwie, pojedyncze papiery żelazne wyższe.

Cakier (spok.) 22-06, — a j.jj ju e  \słaby; 4tH)0, — t a ­
fta  nifczmiamona.

S?n»!» 25-ft- Jipca. — (Giełda wites.). — Ansujsc; e- 
.4.kr;* i-C-0-90, Tow antatw o dyskontowe 183-76.

• a <» 4C fe #, j f-'

N ESTLA Maczka
, DIA DZIECI

dla niemowląt, rekonwalescentów i chorych na żołądek 
IllPółdawki do celów doświadczalnych a Kr. U f

dawkiDla P.T. Akuszerek zawsze dodyspozycyi gratis dć jmm próbne, tudziez broszurki w głównym składzie; M U 
lE ^ B E R L Y A K , W IEDEŃ, I Weihburqq a s s e 2 7 r ]

Dr Bruno Wojciechowski
b. asystent kliniki pałoźnlezo-glnekologkuiej Ualw. lagie1.
ordynuje w chorobach kobiecych przy ulicy Pod­
wale 9 I. p., telefon 362. (Mieszkanie i telefon 

po pref. Raczyńskim.) 2525

peleryny Zakopianie.
N ajtańsze źrddło zakupna peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych
i,  F .  J .  M e m e n d z i ń s k i ,  Zukopane^

1 "■■■<*—i■zm.iiw m iii ■ ■■ ■■iitw.iu ij.ii * i ■> i. fm

Ruch pociągów
c. k. kolei Państwowej i c. k. kolei Północne] 

n a  s ta c j i  K ra k ó w
w a ż n y  o d  d n i a  1 -g o  m a j a  1 9 0 4  r o h u  

według czasr żrodkowo-enropejskiego. 
Odchodzą z Krakowa:

W stronę Lwowa.
pospieszny o godz. 6*43 r. 
osobowy o godzin. 8.10  r. 
osobowy o godzin. 11 rano 
błyskawiczny o g. 2’49 pp. 
pospieszny o godz. 8*38 w. 
osobowy o godz. 9 wieez. 
osobowy o g. I0 ‘55 wiece.

Do Oiwlęolmla
osobowy o godzin. 4-30 r. 
osobowy o godz. P IS  pop 
osobowy o godz. 7"55 wiecz.

Do Tamowa I Strói
osobowy o godzin. 6‘I5 w.

Do Wieliczki
osobowy o godz. 8'30 rand 
osobowy o g. I'3Q w yol

osobowy o godz. 7*40 wiec a 
osobowy o godi. 9*80 w. 
osobowy o godz. 10*55 w.

Do Nowego Sęeza
osobowy » godz. 9*02 rzne 
osobowy o god. 7‘55 wieoz. 
osobowy o godz. 11*40 w.

Do Wiednia
osobowy o godz. 5'2& raso 
pospieszny o godz. 7*18 r. 
błyskawiczny o g. 2*31 pp. 
osobowy o godz. 2 po poi. 
pospieszny o godz. 10 w.

Do Warszawy
osobowy o godz. 5*29 rafio 
osobowy o godz. 9*20 rano 
osobowy o godz. 6-40wier

Józef hrzyszkowski
w  K ra k o w ie , p rsy ^ v il . |F lo r |a ń sk ie )  1.17

n a p rz e ciw  ho telu  „ p o d (R ć i* N 17*8

  ssssst : poleca po tanich cenacn na uamskie suknie =
N ajm o d n ie jsze  m a te r je  w e łn ia n e  cz a rn e  i  k o lo ro w e , 
N a jro zm a itsze  m a te r je  b a w e łn ia n e  i  n ie ia n e  ko lo ro w e .
Chnstkl, Pledy, Ecbarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per­
kate, Dymki bisłe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Cbusleeski do nosa, Ręcznik)

■ ■   . Wszyntkle tnwary w doborowych gatnnkccti =  -
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„ J eżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
nieeh tylko zażyje Pastylek G eraudełla.

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK GERAUDELA
Nleohyloyob w leozenlu Nieżytu, Kaszlu aerwa vego, Zapaleala apłaoaego, 

Chrypki, Zakatarzenia, Irytaoyl piersiowej, Astry, eto.,
Niezbędnych dla esób, które zbytecznie głos utńdzają. 3060 5 1# 

B a r d z o  u ż y te c z n e  d l a  P a lą c y c h .
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych,

Do nabycia wu Lwowie: w aptekach PP. n  ikolascha, Wewiór kiego i Bnekera; 
w Krakowie: w apUkach PP. Wiszniewskiego i Bedyka.

8

lakład komiŝ  spnedaiy i kupna
ma Ci sprzedania:

Sekretarz bogato inkrnst. antyk z bron- 
•"mi, Szj^ ł , orzech, antyczna ampir 
* tecznemi broniami, Garnitur mebli 
^aO oL kryty pluszem, Łóżka maeho- 

Klatka ozdi&na z fontanną, 
zeah. bogato rzeźbiona, krze- 

choniowe (ampir), Biuro duże 
!oniowe i wiele innyck pięknych 
,łków mach oni wych, Wiei ki. wybór 

zwykłej szych ao urządzeń mie- 
oraz Garderoba, Porcelana 

i Biznterya.
•e o p ^ b ld y n ił  M a c h o w s k a , 
ów jjruliea Szewska Nr. 5, I  piętro.

p ę ta c h , z a ło ż o n a  w  r .  1867
firny

I  & E. M im l  i M m
poleca

® ^ k n a ,  S i e r a c z k i ,  N ajm o- 
^ efjsze  K a m g a n s y  * S o r t y
Wyrobu w łasn eg o , o ra r  o ry g in a ln e  

r iig ie isk ie .
D e r k i ,  P i i c e  d j  w  a n o  -

P l a n t  l e  wstąpiono, W e łn ę  dc 
w«owania i wszelkie P o d s z e w k i ,
S k ł a d u  w Krakowie, Unia A-B, 44, 

'  J  we Lwuwle, ul. Teatrf^WL 3.
sprzedaży hurtowne, i drobiazgowej,

—  1778 7 O

awnt" 1 dobrze działających specyal- 
Jvnk fabry*t ortyknłuw do maszyn parc-
bnuT ^ <*sne8 °  wynalazku, poszukuje do 

B1? p'ezentnjąaego człowieka jako
*{|St6prY za prowizya

zdobienie laenowo nie wymagane. 
kJ zgłoszenia z polaniem dotyeh- 

“ «°*ego  zatrudnienia pod Nr. 3041 
*® Laasenstein i Vogler Wien I. 

2621 2 2
wszelkich zawodów i 

. , w i krajów potrzebne do
gn'V * wń s ofert, oelem zawiązania sto 

handlowych w międzynarodowe* 
-L ^ e  adresów Józef Pcz„szwelg , Syu 
Wiedeń I. Bitckerstr. 0, Te*epn. 16881 
“ bdapeszt V. Nador u teza 18. Pros­

pekty fr*oeo. 1882 7 20

B i u r o  t e c h n i c z n e  inżyniera 
W. Sikorskiego w Krośnie, poszukuje

buchaltorki
do prowadzenia książek i korespo iden* 
cyi, znajomość języka niemieckiego 
pożądana. Oferty z podaniem warun­
ków nadsyłać do Krosna. 2639 3 3

N lo r e le
codzień ś w i e ż e ,  wysyłam 
koszyk 6-sio kilowy do ka­
żdej miejscowości, t y l k o  

2  k o r o n /  1 2  h a l .  
2662 2 4 Z poważaniem

Antoni Siekacz
K r a k ó w , S z e w s k a  2 .

Handel CJikatasów, Owoców 
zagranicznych I krajowych.

składająca się z willi o 6 pokojach itd. 
budynków gospodarskich, ogrodu, pola 
i łąki, razem 6 morgów grnutu, wraz 
z i n w e n t a r z e m  żywym i martwym 
i zbiorami do s p r . e l a n l a .  Adres 

w Administracyi. 2513 4 0

MEDAL ZŁOTli na Wystawie parj 
skiej w r. lsOO.

e w r a l g i e ,  Bou głowy, Kuura 
stenie, Hysterye I wszelkie Cho 
robynbrwów istępui bezwłoczni* 
po spożycia Pigułek antinewrsl- 
gioanych Dra Oronier 75, rue d» 
la Boótie, Pańs. Wymaiźać pra 

wdziwych z pieczątką Związku Fabry­
kantów. Cena 8 firanki zs pndełko 
W Krakowie: w aptekaeh PP. W iar 
niewskiego, Bedyka, i J. Macudzińskie- 
go. — We Lwowie: w aptekach PP. 
Wewiórskiego i Buckera. 2474 45 27

Poszukuje zaraz instruktora
możliwie snplenta dla ncznia 4-tej kl. 
gimnatyalnej do przedmiotów z Ii-go 
kursn bez łaciny i greki. — Warunki 
Kraków poste restante główna poczta 
pod „N itku 1234“. 8537 2 2

„C u n ard  L in e “
Linia

AMERYKA.
N a stę p u ją c e  o k r ę ty

w y c h o d z ą  2898 9 0

z Fiume do New-Yorku:
„SŁAWONIA** Ania 9 sierpnia b, r. 
'.PANNONIA" » 23 sierpnia b. r. 
„ULTONIA** „  6 września b. r,

B liższy ch  in fo r m a c j i  u d z ie la  | I O  p o l s k u  

k ró l. w ę g . u p rz y w ilio w a n e  b iu ro

„jNenttjtgyiroda"
B u d a p u n z t ,  Y ig a d ó  t f e  Ł

Takie piękne, długie włosy na głowie
nrosną tylko przez nżywanie mojej znakomitej c e s .  k r ó l .  w y ł ą c z n i e  n p r z y w .

rezedowej pomady kędzierzawiącej.
Przy regularnem używaniu, nawet bardzo wyłysiałe miejsca na głowie, bujnie wło­
sami porosną; szpakowate i rude włosy stają się eiemnymi. Pomada ta  wzmacnia włosy 
w dziwny sposób, usuwa wszelkiego rodzaju tworzenie się łupieżu w przeciągu kilkr 
dni zupełnie, zabezpiecza eałkowicie w najkrótszym czasie wypauonie włosów i na 
zawsze nadaje naturalny połysk włosom, które stają się

K Ę D Z I E U Z A W Y 9 T I ,
i zachowuje je  przed zesiwieniem do późnej starości. Wskutek swego bardzo przyje­
mnego zapachu i wspaniałego wyrobu, — tworzy prócz tego pornadr. rezedowa ozdobę 
kjiżdej gotowalni.
C e n a  słoika z opisem użycia (w 7 językach) 1 złr. 5 0  ct., pocztę 1 złr. 6 0  et.— 

Odsprzedającym znaczna zniżka.
Fabrykę I główny centralny skład rozsyłkowy hurtowny I częściowy i

CARL POLTs INachf. A. Griessler
Parffimerle In Wlea, XVII B. Hernnls Veronlkagasse 29.

Zamówienia z prowircyi z ł  gotówkę l u b  za zaliczką będą natychmiast wykonane. 
Skład w Krakowie w aptece H. Bartmańsklego, ul. Grodzka; we Lwawte w apteoe 

zygm. Ruckera pod „złotym orłem“ ; w Nowym SączH w aptece L. Beargeon; w Bochni 
w aptece St. Pawłowskiego; w Kołomyi w drogueryi Filipa Fernbacha. 1241 2 O

?rlx trfc moder*
Franęais, angluć < 4 messieurs et dames, 
chez une damę distinguee et sćriense, 
Tradnctions. F.ace St. Dominiąne nr 1 

an I-o. 2624 3 4

KUPIĘ KAWIARNIĘ
a sprzedam sklep tiw aróa spożywccycn. 
Wiadomość w A dcc. „Głosu Narodu1*. 

2536 3 3

it
Powiatowy Zakład sadowniczy 

w Limanowej, wysyia za pobra­
niem, silne rozsady truskaw ek 
w odmianach dużo owocowych 
i handlowych. 100 sztuk 3 kor., 
1000 sztuk 26 kor. 1504 4 10

Doskonale odtłuszcza i odŁ&żi
skórę, zapobiega wypauaniu wło 
lów, wzmacnia ich porost.

Do nabycia w zasobniejszych |

! aptekach, drogneryach i  składach 
perfum ! 1787 &

.  Główne Składy  we Lw ow ie: |  
|H s y ,  M ik o la sc h ; K raków : Relm  |

>111 III | 'ITT rrwilli ■I IIIWIII ■■■!!< a |

Potrzebna jest KLUCZNICA
(gospodyni) n . probostwo, znająca się 
dobrze na gotowania i gospodarstwie. 
Beflektantka ma być i  olna, względnie 
wdowa bezdzietna i ma przedłożyć 
świadectwo moralności od dotyczącego 
ks. proboszcza. Zgłoszenia pisemne o- 

znaczone lit. „P. H.“ prsyjmnje Adm.
„Głosu N a r o d u 2549 2 3

D om  drew  a ia u y
parterowy o 4-ech mieszkaniach w po­
bliżu dworca kolejowego w uroczej 
Sochy do sprzedania z wolnej ręki za­
raz za przystępną cenę. Szczegółów 
bliższych udzieli Ignacy Cyankiewicz 

konduktor koUjo nn w Suchy. 
____________2498 8 CIO

■ 1 I łm os ■ i ' <4cc=t .ł= 5 r-*~ i
P = l  “ ■ N -f

w g- nF*i
t5  .____-

Szafa na kanarki
tok zwana (Gesangk iste) do s p r z e ­

dania. Floryańska 88 I  p. oficyna. 
'2496 6 J

Czeskie morele
sławne na całym świeeie 5 kg. koszyki 
wysyła po 2 zł. 26 et J. Tndrich liolnik. 

9487 8 10

Dla maj^ych dolegliwości żolątlKose!
Wszystkim tym, którzy przez zaziębienie lub przepełnienie 

[ żołądka, przez spożywanie niezdrowych, trudnych do strawienia, 
zbyt gorących inb zbyt zimnych potraw, alb o też przez niejedno­
stajny tryb życia nabawili się dolegliwości żołądkowych, j ak:

(nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bó!e w żołądku, 
trudne trawienie lub zatkegmlenle,

I połeca się niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne 
lecznicze działanie, już od wielu la t jest stwierdzone: Jest nim
znany
ś r o d e k  t r a w i e n i e  p r z y g p i e B r a j ą c r  i  k r e w  

c z y s z c z ą c y

HUBERTA ULRICHA WUO ZIOŁOWE.
[ To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wyborayeb, za leczolczt 
uznanych I z dobrego wina, wzmacnia I ożywia organizm trawienia 
człowieka, nie będąc środkiem rozwamiającym. — Wmc ziołowe 
usuwa z naczyń krwionośnych, przeszkody, oczyszcza krew z wszel­
kich zepsutych, choroby wywołujących cząstek I wpływa dodatnio 

aa tworzenie się świeżej zdrowej krwi.
Przez uży ńe w porę wina ziołowego najczęściej ju t  w zs 

rodku usuwa się dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać 
mu pierwszeństwo przed innemi ustremi, gryzącemu zdrowie! 
n.ruszającemi środkami. Oznaki, jak : Ból głowy, odbijanie się, 
zgaga, wzdęcie, nudności z wymlrtrml. które przy chronicznych, 
(zastarzałych) dolegllwościacl żołądkowych występ aj ą <«m gwał* j 

| towniej, znikają często już po kilkorazowem piciu tego wina.
7 ał«M 9 rH 7 o n i a  i j e*c nieprzyjemne następstwa, jak :
A a lW a rD Z 6 il l6  ociężałość, kolki, hicie serca, bezsen- 

00'.» jakoteż z.trzj man.e się krwi v wątrobie, śledzionie i w sy- 
j stemie jelit, (dolegliwości hemorcldalne) ustępt ją przez wiro zio- 
| łowe szybko a łagodnie. Wino ziołowe zaj oi sga niestrawności, 

wzmacnia i pom aca system trawienia i w łatwy sposób usuwa | 
z żołądka i je lit wszelkie niezdatne cząstki.

C h u d y ,  b l a d y  w y g l ą d ,  n i e d o k r e w n o i 6 , o p a -
dłliAPIA ZA S i ł  s3 naj 0Il ' llej skutkiem t.e| o trawienia, lie- 
u i i i ^ u i n  L  flJi dostatecznego tworzenia się krwi i chorobli- 

j wego stanu wątroby. — Nie mając apetytu, wśród nerwowego 
rozstrojn I zadnmy jakoteż wśród cTęstego bólu głowi, bezden- 
nycń nocy, często dogorywają powali takie osoby. gĘF* Wino 
ziołowe dsje osłabionemu claru świeży Impuls. jJ tT ' Wino 
ziołowe podnieci apetyt, wpływa dodatnio ns trawienie i odży­
wianie się, pobndza silnie wymianę materyj, przyspiesza tworze- 

j nie krwi, «spokąja rozdrażnione nerwy i daje na nowo chęć do 
[życia; dowodzą tego liczne urn .nia podziękowania.

Wina ziołowego można dostać we flaszkach po 3 kor. I 4 
korony w Austło-Węgraeoh, w aptekach: w Krakowie, Podgórze,

! Zwierzyniec, Liszki' Niepołomice, Wieliezka, Krzeszowice, Skala, 
Słomniki, Proszowice, Bochnia, Wiśnicz, Dobczyce, Myślenice,

| Wadozioe, Zator Chrzanów, Olknsz, Wolbrom, Miwshów. Działo­
szyce, Koszyoe, Brzesko, Limanowa, Mszana dolna, Maków, Su­
cha, Andrychów, Kenty, Oświęcim, Jaworzno, Granica, Sław sów,

! Ząbkowice, Pilica, Kromołów, Wodzisław, Pińczów, Busk, WiśUjl 
Nc^y  Korczyn, Dąbrowa, Tarnów, Tuchów. Ciężkowice, Grybów, I 
Vowy Sącz, Stary Sącz, Jordanów, Zabłocie, Żywiec, Lipnik, 
Dziedzicr. Pless, Neuberun, Altuerun, Briezii tt ,  Mysłowice, 
Siemianowice, Sosnowice, Euoa Laury, OberHeiduk, Bandzin, 

j Siewierz, Włodowice, Żarki, Szczekociny, Jędrzejów, Chmielnik, 
Stopnica, Kadomyśl, Dembica, Pilzno, Kołaezyce, Jasło, Biecz,

I Gorlice, Krynica, Maszyna, Czorsztyn, Nowy Targ, Czarny Du­
najec, Teszele, Milówka, Biała, Bielsko, Juworze, E llg o th , Cze- 
ehowice, Schwarzwasser Sohrau, Tichau, Katowice, Świętocho- 
wice, Huta królewska, Lipina, Mikults :Udtz, Łagiewniki, Bytom 
na Górnym Srlązku, Szarley, Ni-an.Piekary, Badzionków, Tar- i 

(nowise Koeiegłowy, Olsztyn, Janów, Przerów, Koniecpol, Cbę-! 
ciny, Staszów, Połaniec, Mielec, KolbnaLowa Lipnica, Gł)gów, j  

Bzeazów. Tyct/n  Frysztak, Korczyn-, Krosno, Inowice, Byma- 
I nów, Żmigróc., uukla Bartfeld, Eesmark, Szepes-Bela, 2 skopane, 
Trsztema, Nameszto, Krasno Osacz?,, Jabłonków Trzyniec, Ustroń,

| Cieszyn Skoczów, Gross Kuntschitz, Frysztat, De rtschlentek, ' 
Orłów, Karwin, Michalkowioe, Polska Ostrawa Witkowice, Mor. ] 
Ostrawa, Hruschon, Otterbftig, Koenigsdorff-Jastrzemb, Lo»lau, 
Bybnik, Bydoltów, Batibor i t. d., jakoteż we wszystkich mniej­
szych i większy h  miejscowościach Węgier, Bosyi i Niemiec 
w aptekach. — Wysyłsją takie apteki: El Heller Grodzka 22, 
apteka W. Bedyka, mały rynek, Fortunat Gralewski w Krakowie,

I począwszy od 3 flaszei’ w.aa ziołowegc po cenach oryginalnych I 
do wszystkieh miejscowości Austro-Węgier. 1984

Ostrzega się przed Raśiadownictwami! 
w yraźnie: w I n a ziołowego Huberta j

Ullrlcha."
Żądać
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H alki jedwabne, wełniane, batystowe 
I kr et on owe Bielizm damska, męska i dziecinna w wielkim wyborze.

CAŁE WYPRAWY ŚLUBNE. 1968 19 O

Kratfw 5« H M c e

co dzień nowości w bluzkach jedwab­
nych, wełnianych i batystowych. w yrcby trykotowe jedwabne, wełniane i bawełniane.

Pończochy i skarpetki dla Pań, Panów i dzieci.

l a m  Ulęgam! latollehe} 
Bra Włady *ł. MRkowskfego

Knfcśw, S iw. ‘t u  iNaM Steki) 
Wpazła i'wiaic książka do nabożeństwa 

pod tytułem

Modlitewnik katolicki
zfetór modlitw najpotrzebni^szyck

P H w ik b  adpaałaari ebdtrzeayc i zeb- 
m t  i otył k i .  H. B .  (str. 400 w 82-oe).

Książeczka ta, zaecterająca najteznic- 
Męjezc m onitory i ‘ttrcana tmrazr 
starannie aa najpiękniejszym tedinie 
a obeeódką róiouą na każdej stronnicy, 
Arobncmi ale trya in em t, bo zupełnie 
ternami czcionkami te form acie małym, 
feoaztęje bez oprawy 3 kor., w oprawie 
Wladk’ef i  p*6f angielskiego, brzegi
fąsowe 3 kór. 60 gr. w opr. miękkiej 
1  najlepszego ezagrynu gładkiego, brze­
g i  iłooone okrągłe 5 'k. BO gr., w ta-
Majże oprawia, bnegi niebieskie ■ li' 
mila and ałooonemi 6 k., w o l ie j  opra­
wia, brr«gi złocone z paskiem skórza­
nym zamiist klamerki 6 k. S9 g. i w roz- 
maityih drotszyeh oprawach. 17M 

Tamie wyszedł: Najtańszy P n c e -  
w o d n f k  9 0  K r a k o w i e .  — Cena 
2 6  : tleny.

OŻENI SIĘ
atareay męńezczyzna lat 60, b. oficer 
wojsk polskich z roku ‘863, jeszcze 
zdrów i k lepki, posiadający skromną 
posadę, z wdową lub starszą panną, 
z  małym fnndusikiem, którego lżyć by 
można do założenia ipt«resn handlo­
wego w jednem z mian powiatowych 
Łai L awe zgłoszenia pod Ut. „K. 100“ 
do Adm. . Gł"'U Narodu". 2567 1 8

Kto luKri
delikatną twarz, mię-

'  >ć
bez piegó 
ką, elastyczną skórę i różową płei
niech używa codziennie z n a n e g o  
medycznego

B B R G K A N N A  
I T D ł i A  L I L I O W E G O

(marka ochronna: 2 górnicy) 
Bergmaai k  Ca., Dreaiea a. Tetachea

a/L. 1456 3 0 
Do nabycia p i 80 hal. w Krako­

wie w aptekach: U. Proń, Karol 
Jahr, W. Redyk, F. Gniewski, K. 
Wiszniewski. Bartmafiski i  Bp L. 
Rosenberg; w droguerych: J. Hanak 
i  Sp., Anast. Fronaz, F. ZopoU i 
Sp., J. Wiszniewski i Sp., J. Kle­
mensiewicz, Arnold Reifer, ni. Gro- 
teka L. 88, J. Reim i Sp., Roman 
Drobner, St. Boimwski, w Bo- 
Ani: Staniał. Pawłowski, Jan Mi­
chnik, — w. Nowym Sąezn w apte­
kach : R. Jakubowski, L. Gecrgeon; 
w drogneryaeh: T. Kwieciński, D. 
Klausner, -  w Rzeszowie: w aptece 
A  Karpiński; J. Kołodziejowski, 
Paalina Brttnner, Lazar Frieden- 
berg Podgórze.

Towarzystwo zaliczkowo
i  k re d y to w e

aaatępstwo Banku krajowego w  B ł « -  
m iA w lr ,  — poszukuje rutynowanego

na 4 o
o
-owe

pożyczki amortyzacyjne
w szorzędne iuaty tneye finansów* w  B u­
dapeszcie i po za  gran icam i a i  do l/Ą
w artości szacunkow ej n a  Ł  i IŁ  miejsc* 

od 15 do 65 l a t

KreJyto osobiste
ków rządow ych i pryw atnych, kapców, 
przem ysłowców, z  poręczeniem  lnb bes 
na  1— 15 le tn i czas trw an ia , s z y b k o ,  

p e w n ie  i  d y s k re tn ie .
Pokrycia dla bankowych i pryv atayek 

długów.
Keller Ł^Jos ćs Tdrsal

Bankcozuniaaion
Bwdepeit, TI., Ifś rid-etcis 15.

(Firma protokołowana).
SI39 48 7S (O markę na odpowiedź upruaa się).

Z dniem 23-go Maja otwarto Sezon lotni I

„SWOSZOWICE"
p o d L r a k o w o u i

Zakład kąpielowy wód siarczanych;
wfirf 1 parku st-letniego i lasu szpilkowego, 5 kilometrów od Krakowa, suwja
kolei, poertt i telegr. w miejscu, 10 razy dziennie połączony - Kraka— am koleją. 
Znane w Polsce od XV. wieku SrSwoszowickie wody siarczane, przewyższą) ą swą 
•Mą I akataazaeńolf inne tego rodząju wody krąjowe i źdgraniczne; leczą: 
przewlekły ^eidto stawowy, mięśnio*, , jako te ł 4ae (pod igrę), choroby serca 
na podstawie r>amatj-cxnej, lerwsbćle szczególnie ischias, paraieala tak 
centralne jak obwodowe, u ły  we wszystkich jej postaciach, oboro by skórne 
połączone z przerostem i zgrabnieniem warstw skóry, przewlekłe zatraola 

ołowiem, obrażenia kaćcl, różu- choroby nerwowe.
Połączenie omuihum - z Krakowa z Rynku i koleją 20 razy dziennie.

Mieszkania w kwietniu, mąju, wrześniu i październiku 0 clAsrts.1
umiarkowane. — Bliższe szczeg W> udziela W Ł

w Swoszowicach. 2162 8 0

W  wielkim wyborze

Kilimy chłopskie
poleca po bardzo nizktoh cenach

BAZAR KRAJOWY
w  K ra k o w ie , g łó w n y  R y n e k

róg ulicy Brackiej, wprost odwachu. 2288

buchaltera
Posada będzie rozdaną na rek jeden 
prowizorycznie — stabiliz.cya po roku.

Petenci przedłożyć mają świadectwa 
aga aminu z rachunkowości państwo* ej 
i dowody, ze samoistnie prowadzili 
buehuteryę w jakiemko>wiek Towa 
r^utwie zaliczłiowem, lub w innej fi- 

ausowej instytncyi.
Płaca początkowa r8C0 kor., może 

być jednak nawet w pierwszym roku 
podwyższona.

Zgłoszenia przei lać należy na ręce 
Djwkayi — świadectwa w odpisach — 
podania nie uwzględnione nie będą 
zwrócone.

Termin dla wnoszenia podań do dn. 
10 sierpnia 1S04 r. 25ł>6 1 2 

Słesaów w Lipen 1904.

B y re k c y a .

1 i g g w g g j g M j g g g g g i

T y lk o  I k o ro n ę
kosztuje los o. k. Policyjnej Lołeryi °

r. k. Urzędników wiedeńskiej policyi, tudzież wdów 
i sierót po nich, pod protektoratem c k. Prezydenta 

policyi J a n a  Hab r d y .

1500 wygranych wartości 50000 koron.
GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ:

1 .  2 5 . 0 0 0  k o r o n  | 2 .  5 . 0 0 0  k o r o n
3 .  l-OO" k o r o n .

Ciągnienie dnia 22 października 1904 r.
Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, tra­

fikach oraz w Admlnleiracyi DzI&ła Inserai iwepa „Błasu 
Nareda“ Krnków Krzyża 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód 

oraz 10 hal. na porto).

Pomocnik handlowy
znajdzie umieszczenie w handlu 
Stanisława frżynsklego nó 1-go 
sierpnia. Tarnobrzeg. 2666 i 3

Starszego pedagoga
poszukuje się na wieś od 10 go i'1-  - 
pnia do czworga dzieci; jedno z nich 
1 gimnazyalna. Pensya 40 kor. i cale 
utrzymanie. Zgłoszenia do Administr. 
„Głosu Narodu-, poi literami „O. K“.

2664 1 3
1 faska 6 kg Bryadzy deserowej kor. 6*20

6
6
6

4-80
360

1 „ & 
1 „ 6 
1 pariks 5

9 -  
8—  
7 —

majowej 
„ ostrej . .

Masła naturalnego 
deserowego.

„ świeżego . .
„ do kuchni. .

Seragórsko-szwąj- 
carskiego 

1 „ 5 „ S*al3t> wieprzów.
1 „ 6 „ 8łw*ay grubej 
wysyła tylko za gotówkę Dom speay- 
ałów węgierskich: K l e f e r  F r l f z ,  

Kesmark (Węgry). 2606 tO

Pr. insbr. 34

Hala licytacyjna
c. i  Sądu powiatowego cjwl

W  K R A K O W IE 
b l l e a  ó w .  Jama Ł .

We środę dnia 27 li 
1904 roku o godzmt 

i w dniach nestępnyc 
sprzedane:

Broszki kolczyki branzoletki, pier 
bryloczki, krzyżaki, łańcuszki, 
niarki, papierościc. maki, no" 
delce, łyżeczki, cuaierniczki, ki; 
podstawki, szklanki, kubki, ma&jg - 
czki, sitka do herbaty, popielnic'..

serwisy ze złota, srebra i brylant* 
Kotły nait we i urządzenia sklepu > 
ftowego. Urządzenie hou>owc. atrap 
papier, i różnego gatunku drobiai* 

sklepu korzennego.
Kraków, dnia 26-go Iipca 1904 r.

B liższe  sz cz eg ó ły  na tablica  
w hali um ieszczonych. i7t

jt-

%

P o k ó j x  k u e b u lą
przyjemny, w ogrodzie, w pięknem ; 
łożeniu w Makowie, za b.id o pr 
srępną cenę od 1-go sierpnia b r. » 
(i n a j ę c iu . .  Wiadomość na miej> 
n Woźnej Nr. 186, lub w Adminii 
.Głosu Narodu". 2663 1

Nuca k  ijwifksźa traskt
tę dh  katdege poży ^czną i sajn 

żądajcie darmo i op| jącą broszurę 
t J a  przez i  Sm etauiu Mfiucbei.
iRleffaih 108. 2191 42 62

)V A U € Z Y € IE L E i
z egzaminem wydziałowym przyg‘ 
woje przez sierpleu do egzaminów wi 
pnycb i popraw “zych. Także uda

6-60 
760  
6 —

M iód p szc ze ln y
świeiy (lipcowy, tegoroczny), p a t o k a  
kuracyjno - deserowy, bez żadnych do­
mieszek, wysyła w blaszankacb szczel­
nie zamkniętych po 6 kg. z pasiek wła­
snych, już z apłatf paozty za 6 karaa 
l  powołaniem się na mniejsze ogłoszenia. 
Zarząd Dibr doataklo I pasiek Zygm. 
Lityńskiego w Siomikowcach, poozta 

SlanlkawM. 2489 U 30

MASŁO
K le r z m i n i  a. d w o r s k a  w  D r o -  
g i n l  poczta w miejscu wysyła codzien­
nie m a s ł o  d e s e r o w e  do wszyst­
kich stecyi pocztowyeh opłatnie w pa­
czkach 6 kilowych za pobraniem koron 

10 Lal. 60. 2488 8C

lekcyi języka niemieckiego. Wiad
" >b: ‘ ‘ - - -Łobz< *tka 6 pomiędzy-2—4 pepe 

2644 2 3

D om ow a h n c h n ii
dobrze się rentująca), z powodu *; 
zdu natychmiast do sprzedania. V 
domośc: Kraków Mikołajska 6 pal 
_________między godz. 6—6. 2631

Lekcyj
języka niemieckiego, początków £ 
cuskiego, oraz giy f o r t e p i ^ n o '  
udziela po b a r d z o  n i s k i e j  c e l 
biedna wdowa, uczennica KonserY 

ryum wiedeńsiuego 
Wiadomość w Administracyi „G 

Narodu". 8'

Poszukitfe się panienki
z lepszego domu, moralnej, skrop
łagodnego i miłego usposobienia, 
rej więwięcej zależy na dobrem obcho 
nih się jak na wjsokiem wynagró 
nin, śmiejącej gotować, prasowi, 
iącej się na krawiccsyżnie. Do pof 
i prustj< h robót jest stała służąca 
Zgłoszenia pod -L. A.- poste i

Tamdw. 2642
r \4<̂

Bządowo uprawnion*

fijki v6d iidjjct Aoaęet i specĵ ojeh kaiezjcl'
pod firmą

K . R ZJ|C fi i C H M U R S K I
4r  K n k e w l e ,  m l. ó w . G e r t r u d y  Ł .  4 ,

wyrabia pod komisyi Przemysłowej Tewan.ystwi Lekaisaieg;;
^  k i t .., poiaaona przez toż Towarzystwo 17**

W OlflT S flM B R A ]^  SZTUCZNE
JWi odpowiadąjące okłhdem chemiczny a w* 'dom - Billżeklej, 8letkzehlert*J*1 

Seltereklej, Ylaby, MarleabatzUe], Nenaarg, II laalngez, tudzież specyal® 
lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą. kwaśną oraz ¥-*>W  lQLAIULOV jM t . Li CU TT •  UlUUiUn^ JUUU TT ę, nuiMtJcę, nnwuę w-AMt w-

7ą  nłaeralne naraalaa z przepisu P r e L  J a w o r s k i e g o .  — 8przo“- 
^  cząstkowa w aptahach i drogneryzeh. — Cenniki na żądanie daU0

W ydawca: Dr. Antoni Beauprł*. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beanpró. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Błelskn.

* * x x x * 6 e K X » x  x y * x w a o g ) Q (  _
W  drukarni W. Korna ̂  kiego w Krak o*1


